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Pełnomoctnictwa dla Prezydenta Rzplitej
Prawo dekretowania do końca 1934 roku.

WARSZAWA, 4.3 (Tel. wl.). Dziś odby­
ło się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem omawiano sprawę ubezpieczeń 
społecznych. W wyniku tych obrad przy­
jęto projekt ustawy o pełnomocnictwach 
dla Prezydenta. Projekt ten upoważnia 
Prezydenta do wydawania dekretów z 
mocą ustawy w czasie gdy Sejm jest 
zamknięty do najbliższej sesji zwyczaj- 
o ej.

Przedłożenie to upoważnia Prezydenta 
tło wydawania dekretów w sprawach go­
spodarczych, finansowych, unifikacyj­
nych, wymiaru sprawiedliwości i świad­
czeń społecznych. Przedłożenie wyłącza 
sprawy, wymienione w następujących ar-

Podróż m. Piłsudskiego
A ZDERZENIE SIĘ OKRĘTÓW.

KONSTANCA, 4.3. Dziś rano w porcie 
Konstanca zidauzyila się katastrofa jaichtu 
parowego „Roimiainiia/', nia którym miał 
jechać mairts®. Piifeudski.

Jacht „Ro<miainda“s icląuy na holu, zde­
rzył się z okrętem pasażerslkim „Dacia", 
odnosząc lelkkiie uszkodzenia. Syreny 
okrętowe zaalarmowały natychmiast ca­
ły ,point, dowództwo zaś point u niezwłlocz- 
nie wysiało szałnpy. ratowniiciz© na po­
moc.

Okaiziah) ®ię;, że na „Rumunii'4 została 
asizikodizonia baiłu&tirada.

„Rumunia'’ kursuje pomiędzy Kon­
stancą i Aleksandr ją. 

tykułacli Konstytucji: art. 5 ust. 4, art. 
4, art 5, art. 8, art. 9 ust. 2, art. 50 i art. 
59. Sprawy, zawarte w tych artykułach 
nie mogą być obejmowane przez dekre­
ty. Chodzi tu mianowicie o artykuły, do­
tyczące spraw samorządowych, teryto- 
rjalnych, budżetowych, poboru rekruta, 
sposobu wykonywania kontroli nad dłu­
gami, zawierania umów handlowych, zmia

Zapowiedź strajku generalnego 
na dzień 16 marca.

WARSZAWA, 4.5 (Teł. wł.). Na po­
siedzeniu centralnego komitetu Związku 
zawodowego w Warszawie omawiano 
sprawę przedłożenia rządowego w spra­
wie zmiany ustawodawstwa społecznego. 
Według komitetu projekt uszczupla pra-

POSIEDZENIE SENATU
DEBATY NAD BUDŻETEM.

, WARSZAWA, 4.5 (Tel. wl.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sen. PANT (Nie­
miec) wystąpił przeciwko wystąpieniu 
sen. Pawelca, który pomawiał Niemców 
o pobieranie subwencji z Berlina. Spra­
wę tę kieruje do sądu honorowego.

Przy omawianiu budżetu Min. spra­
wiedliwości lewica opuściła salę, a gdy 
na trybunie ukazał się min. MICHA­
ŁOWSKI, wyszli też senatorowie Klubu 

ny granic, wypowiedzenia wojny lub 
zawarcia pokoju, oraz konstytucyjnej 
odpowiedzialności ministrów. Nie mogą 
być również objęte dekretami sprawy, 
dotyczące nowych podatków, monopoli, 
nabywania i zbywania majątków pań­
stwowych, których wartość nie przekra­
cza 100 tys. zł., zmiany ordynacji wy­
borczej do Sejmu i do Senatu, ustroju 

wa robotnicze i pogarsza sytuację gospo­
darczą robotników. Komitet postanowił 
podjąć kontrakcję i dlatego będzie pro­
klamował strajk generalny na dzień 16 
marca r.b.

Narodowego. Powrócono dopiero przy 
przemówieniu sen. Seydy. Długa dyskusja 
wywiązała się przy budżecie Min. pracy.

Sen. ZALEWSKI z BB. zapewniał, że 
przebieg bezrobocia w Polsce jest łagod­
ny, co jest zasługą polityki Rządu.

Po przemówieniu min. HUBICKIEGO 
rozpatrzono jeszcze budżety przedsię­
biorstw i monopoli. W sobotę reszta re­
sortów i głosowanie. 

samorządu tery tor jalnego i ordynacji 
wyborczej do samorządów, ustroju szkol 
nego i języka oraz prawa małżeńskiego.

Pełnomocnictwa mają obowiązywać 
sprawy, związane z organizacją admini. 
stracji państwowej i w tym zakresie Pre­
zydent będzie mógł wydawać rozporzą. 
dzenia do końca r. 1934, łączyć i dzielić 
urzędy, ustalać zakres dizalania, przepro 
wadzać zmiany podziału administracyj­
nego. Ustawa wchodzi z dniem ogłoszę, 
nia w Dzienniku Ustaw.

Litwinow w Moskwie.
MOSKW A. 4.5. Po jednodniowym po­

bycie z Moskwy wyjechał do Gcniewy 
komisarz spiraw zagraniczny cli, Litwi­
now.

Cziczerin
ZOSTAŁ ŻEBRAKIEM.

RYGA, 4.5. W sferach dyplomatycz­
nych Rygi szeroko jest komentowana 
wiadomość, jakoby b. komisarz spraw 
zagranicznych Sowietów. Cziczerin. 
miał zwrócić się do konsulatu niemiec­
kiego w Moskwie z prośbą o ułatwie­
nie mu wyjazdu do Niemiec oraz « 
wsparcie pieniężne na podróż.

Cziczerin, będąc obecnie w nędzy, 
zakomunikował konsulowi, że do Nie­
miec wzywają go przyjaciele, którzy 
■nogą mu zapewnić spokojną starość.

IIJI1 11 KALEKIM IStHOIZIE JESZtZE IIESIIIUIIl
REWELACJE CHIŃCZYKÓW O ZBROJENIACH JAPOŃJI.

Po zwycięstwie japońskiem nastąpiło uspo­
kojenie. Ludność miasta tłumnie zwiedza 
niedawne pobojowiska. Oddziały japońskie 
umacniają się na zdobytym terenie, obej­
mującym. Szanghaj dookoła w 20-kilometro- 
wym promieniu.

Na wczorajszem posiedzeniu zgormadzenia 
Ligi Narodów Chiny żądały powstrzymania 
Japończyków oraz stwierdzenia, iż Japonja 
złamała pakt Ligi Narodów. Japonja stwier­
dza, że zawieszeni broni może być tylko za­
warte w Szanghaju, oddziały chińskie 
wpierw muszą spełnić wymagania Japończy­
ków. Sprawę Mandżurji całkowicie Japoń­
czycy wyłączają z rozmów.

JAPOŃCZYCY IDĄ NAPRZÓD.
LONDYN, 4.5. Całe wybrzeże rzeki 

Jang-Tse, między Szanghajem a stacją 
kolejową Nan-Ciang, znajduje się w 
ręku Japończyków. 19 armja chińska 
cofa się na Kung-Szan, gdzie założono 
główną kwaterę. Wojska japońskie po­
suwają się zwolna naprzód.

EUROPA ZBROI AZJĘ.
BERLIN, 4.3. Dziś z portu w Hambur­

gu odpłynął na Daleki Wschód wielki 
parowiec „Nobel I44. Według krążących 
pogłosek okręt ten wiezie broń i amuni­
cję. Kolejarze w Eiberfeldzie oraz ro­
botnicy portowi w Hamburgu zamierza­
li ogłosić strajk, by nie dopuścić do od­
płynięcia okrętu. Jednakże zamiary te 
spełzły na niczem.

GENEWA, 4.5. Delegat chiński w Ge­
newie zakomunikował wczoraj przedsta­
wicielom prasy sen&acyjne szczegóły, do­
tyczące wywozu broni i amunicji z 
państw europejskich do Japonji. Cyfry, 
jeżeli można je uznać za prawdziwe są 
wręcz rewelacyjne.

Francja miała wysłać na Daleki 
Wschód wielkie transporty karabinów 
maszynowych, czołgów i bomb lotniczych 
aa sumę orzewyższaiaca 100 miljonów 

franków. Pozatem stale odchodzą tran­
sporty z Anglji, Belgji, Niemiec, Polski 
i Czechosłowacji. Głównym portem wy­
wozowym ma być Hamburg.

W dniu 4 lutego wypłynął do Joko­
hamy parowiec „Ville“, naładowany a- 
municją. Nazajutrz odpłynęły w tym sa­
mym kierunku dwa inne parowce z gra­
natami, karabinami maszynowemi i z sil­
nikami do samolotów.

Czeska firma „Skoda44 (Pilzno) wyeks­
pediowała na Daleki Wschow w dniu 7 
lutego 750 skrzyń amunicji. Norweski 

FRAGMENT WALKI POD SZANGHAJEM.
japońscy marynarze na tle ruin chińskiej fabryki w Sza-Pei (dzielnica chińska Szang­

haj uh zniszczonej bombami przez lotników japońskich.

parowiec „Zoward" odpłynął nazajutrz 
z Hamburga wioząc do Japonji cztery 
tysiące skrzyń materjałów wybucho­
wych, pochodzenia niemieckiego. Tegoż 
dnia z Marsylji odeszły wielkie tran­
sporty karabinów maszynowych, pocho­
dzących z zakładów „Creusot44.

Z fabryk chemicznych w Reinsdorf 
wysłano 10 lutego 5600 skrzyń trytolu 
do napełniania granatów. Tegoż dnia 
firma niemiecka „Krummel44 załadowa­
ła w porcie hamburskim 2.600 skrzyń 
z materiałami wojen, wyszczególniwszy 

je w listach frachtowych, jako fortepiany 
Transporty broni i amunicji odchodzą 

rzekomo z polskiego Śląska, przyczem 
wysokość zamówień przekracza trzy mi- 
ljony dolarów.

Obecnie w czeskich zakładach amuni­
cyjnych „Skody44 bawią oficerowie ja­
pońscy, pilnując transportów, wysyła­
nych na Tryjest. „Skoda4’ sprzedała .ja­
koby Japonji 6000 bomb lotniczych i 
18.000 ciężkich granatów.

Słynna francuska fabryka Schneider 
sprzedała Japonji 20 ciężkich czołgów, a 
zakłady de Dion Bouton 400 bomb lotni­
czych. Z Belfordu odpływają do Korei 
transporty amunicji. Zamówienia japoń­
skie Anglji mają przekraczać 25 mi­
ljonów dolarów.

CHIŃSKI ODWRÓT CELOWY.
PARYŻ. 4.5. Dzielnica francuska w 

Szanghaju jest obecnie schronieniem licz, 
liych oficerów chińskich i działaczy po­
litycznych. Konsulat francuski czyni wy­
siłki w celu zapewnienia uciekinierom 
znośnych warunków egzystencji. Prawo 
azylu jest ściśle przestrzegane.

Jeden z oficerów chińskich oświadczył 
wczoraj dziennikarzom francuskim, że 
odwrót chiński z pod Szanghaju był spo­
wodowany względami taktycznemi. Obec 
nie Japończycy nie będą mogli posługi­
wać się. w walkach artylerją okrętową, 
a czołgi, ze względu na błotnisty teren 
będą miały zadane utrudnone. Walki 
zrezną się wkrótce, gdyż Chiny nie za­
mierzają przyjąć upokarzających żądań 
japońskich.

USTĄPIENIE PREZYDENTA.
LONDYN. 4,5. Były cesarz chiński 

Pu-Y i zrzekł się stanowiska prezydent? 
rzecz v dosijo 1 ilej ma ndżurskiej.
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„Syn twój zginie w męczarniach
Bandyci żądają od Lindbergha 50.000 dolarów.

, NOWY JORK, 4.5. Prasa nowojor­
ska w dalszym ciągu poświęca cale 
szpalty w sprawie porwania syna 
Lindbergha. Niemal co godzina uka­
zują się na mieście dodatki nadzwy­
czajne. Najważniejsze wydarzenia po­
lityczne zeszły na plan drugi i na 
wszystkich ustach jest nazwisko: Lind 
bergh. Szczegółem charakterystycz­
nym jest laki, że nawet uwięziony 
przywódca szmuglerów alkoholu Al 
Capone w yznaczył 10.000 dolarów na­
grody za odnalezienie sprawców por 
wania. Wyraził przytem żal, iż będąc 
w więzieniu, nie może wziąć czynnego 
udziału w poszukiwaniach, które u- 
latwiiyby mu zażyłe, stosunki z prze­
stępcami.

Żona Lindbergha wygłosiła przez 
radjo wzruszające przemówienie do 
bandytów, błagając ich, by troskliwie 
opiekowali się dzieckiem, które w o- 
statnich dniach było przeziębione. We 
wszystkich świątyniach nowojorskich 
odprawiane są nabożeństwa na inten­
cję dziecka i jego nieszczęśliwych ro­
dziców.

Wieści o postępach śledztwa są 
sprzeczne. Pewna ■ kelnerka miała po­
znać z fotografji trzech mężczyzn, 
którzy przed porwaniem zatrzyma! 
się w restauracji w Hopewell. Znale­
ziono pozatem porzucone auto z odci­
skami palców na kierownicy. Bandy- 

--ci. przechodząc przez ogród Lindber­
gha, wdziali -na buty grube skarpetki, 
by nie pozostawić wyraźnych śladów. 
Redakcja dziennika „PhiladeMic" mia­
ła otrzymać telefoniczną -wiadomość 
od złoczyńców, że dziecko znajduje 
sic pod opieką dyplomowanej pia­
stunki.

Wszystkie te wiadomości, zdawało­
by się, są pocieszające, bledną wobec 
rzeczywistego stanu rzeczy. Lindbergh 
jest szantażowany przez kilka band, 
które nie mając dziecka w swych rę­
kach, chcą wykorzystać porwanie ce­
lem wymuszenia okupu. Do willi 
Lindbergha napływają bezustannie 
listy z żądaniem wypłaty mniejszych 
lub większych sum. Jak się zda je, pięć 
band przypisuje sobie porwanie, tru-

Gen. Baden - Powell
PRZYJĄŁ ZAPROSZENIE 

DO POLSKI.
W dniu wczorajszym powrócił do 

(Warszawy komisarz zagraniczny' Na­
czelnictwa Harcerstwa, p. Ignacy 
■Wołkowicz, który wyjeżdżał do An­
glji, Francji, Beigji i Holandji, ce­
lem zaproszenia na międzynarodowy 
zlot skautów w Polsce twórcy skau­
tingu gen. Baden-Powella, oraz przed­
stawicieli szeregu zagranicznych or- 
■ganizacyj harcerskich.

P. Wołkowicz złożył gen. Baden- 
Powellowi w Londynie życzenia w 
imieniu harcerstwa polskiego z okazji 
75-ej rocznicy urodzin, oraz prosił go 
o przybycie do Polski w sierpniu r.b. 
Generał Baden-Powell zaproszenie 
przyjął. Przybędzie on do Polski w 
towarzystwie gen. Burta, następnie 
zaś uda się na Litwę, Łotwę, do Esto- 
nji i Fmlandji.

Organizacje harcerskie w Anglji, 
Francji, Beigji i Holandji przyobie­
cały delegatowi harcerstwa polskiego 
udział swój w międzynarodowym zlo­
cie. Uprzednio już udział w zlocie 
harcerzy wodnych zgłosiła Szwecja, 
Rumunja, Łotwa, Estonja, Finlandja, 
oraz Węgry.

Pięć żywych pochodni
PO WYBUCHU BENZYNY.

PARYŻ,- 4.5. W Niort zdarzył się 
wczoraj wieczorem straszny wypadek. 
Jeden z handlarzy win byl zajęty w 
garażu naprawą samochodu, w czem 
pomagał mu szwagier. W garażu zna.) 
dowało się1 pozatem troje dzieci w 
wieku od 4 do 11 lat.

Po zapadnięciu zmroku, szwagier 
zapalił świecę i w tejże chwili nastąpił 
straszny wybuch benzyny. Dach ga- jw.uje wujuę, 
rażu został’zerwany. Gdy na miejsce krywają ani wojskowe sfery japoń- 
przybyli sąsiedzi, znaleźli dwa trupy : 1 ' 1 11 '
ojca i jednego z synów. Pozostałe o- 
fiary wypadku, po przewiezieniu do 
świtała, zmarły.

clno jest ustailić, z kim należałoby na­
wiązać pertraktacje. Obok listów w 
tonie i x 
z pogróżkami. nisuraj uuiuiwrg.. 
trzymał np. komunikat tej treści:

żeli nam nie wypłacisz 
rów".

uspokajającym, nadchodzą listy Lindbergh złoży dowody, ż 
(różkami. Wczoraj Lindbergh o- mierzą współpracować z poi

„Syn twój ziginie w męczarniach, jo­
li nam nie wypłacisz 50.000 dola-

SPRAWA UPOSAŻEŃ
PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH,

WARSZAWA, 4.5. Sejmowa komi­
sja administracyjna przystąpiła dziś 
do rozprawy nad rządowym proje­
ktem nowelizacji rozporządzenia pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
50 grudnia 1924 r., dotyczącym upo­
sażenia pracowników samorządowych. 
Celem noweli jest całkowite zrówna­
nie norm uposażenia pracowników 
samorządowych z urzędnikami pań- 
stowymi i całkowite uzależnienie e 
wentualnych zwyżek, zniżek i dodat­
ków od decyzji rządu.

Obrady mad tym projektem, nie- 
tylko w Sejmie, ale i w szerokiej opi­
nii, budzą żywe zainteresowanie. Już 
sama zapowiedź tego projektu dopro­
wadziła, jak wiadomo, w, całym sze­
regu miast, a także i w Zagłębiu do 
demonstracyjnego strajku.

Referat o rządowym projekcie wy­
głosił .-pos. Pacholczyk (BB), jeden z 
Kierowników związku pracowników 
samorządowych. W referacie swym 
mówca podał, m. in., liczby, ilustru­
jące wysokość uposażeń pracowników 
gmin wiejskich i miejskich wojewódz­
twa Warszawskiego i podniósł szereg 
wątpliwości. Kończąc, referent ze 
swej stręny wniosków nie zgłosił.

Pos. Rymar (KI. Nar.) stwierdził na 
początku, że Wprowadzenie w życie' 
nowej ustawy podważy wszystkie 
budżety samorządu. Dopóki trwa o- 
kres. zniżek, wszystko będzie w po­
rządku. Gdy jednak nadejdzie zmia­
na konjuuktury, a rząd choćby czę-

FINANSE KOMUNALNE
na posiedzeniu komisji skarbowej.

sk-e, zamtaiat dopłat w graaii-cach diwóch 
piątych swoich budżetów, otrzymaiilo ry- 
ciziałtem: 1.300,000 zł. poznańskie, a po­
morskie 750.000 zł.

Gminom wiejskimi w wojewódlziwtaeh 
centralnych i wschodni c-h nie będzie się 
potrącało 2 proc, nia ściągiaimie podiatiku 
girutioiweig1!). Ustawa powyżs-za pmzele- 
wa niektóre wpływy eamorz-ądu na fun­
dusz kamunałny pożyczkowo - zapomo­
gowy, który ma stamiowić źródło pomocy 
dla samorKądów, znajdujących się w 
truidinem położeniu finainisowem.

WARSZAWA, 4.3. Na dtoisiejszem po­
jedzeniu sejmowa komisja skarbowa u- 
oliwalśła wtazeoiem czytaniu projekt u- 
stawy o zimiaaie niektórych przepisów 
ustawy, dotyczącej finansów komunal­
nych. Na wniosek referenta pos. Moczul­
skiego (BB) przywrócono trzecią Część 
podatków komunalnych gminom wiej­
skim, ozego przedłożenie rządowe nie 
uwzględniało. Następnie zniesione zosta­
ły podatki od przedmiotów zbytku, jak 
karety, powozy, wierzchowce i bp. Znie­
siony został również podatek od wyszyn­
ku. Województwo pomorskie i paaniań-

Groźba wojny sowiecko-japońskiej
Bolszewicy oskarżają Japonję o zaborcze zamiary.

MOSKWA, 4.5. Dzisiejsza prasa mo­
skiewska komentuje ostatnie wystą­
pienie ministra spraw zagranicznych 
Yószizawj w parlamencie japońskim. 
Min. Yoszizawa, powołując się na in­
formacje otrzymane od generalnego 
konsula japońskiego we Władywosto- 
ku, dowodził, że rząd sowiecki ściąga 
posiłki na granicę mandżurską i for- 
tyfikuje Wladywostok.

Dziennik „Izwiestja" wystąpił z re­
welacjami, że Japonja czyni przygo­
towania do zaboru całej wschodniej 
Syberji aż po jezioro Bajkał wraz z 
Włądywostdkiem i okręgiem Amur­
skim.

Nie należy się dziwić — piszą „Iz- 
wiestja" — jeżeli wysyłamy wojaka 
na Daleki Wschód, gdyż zależy nam 
na obronie granic. Fakty mówią, że 
Japonja w najbliższym czasie spro­
wokuje wojnę, czego zresztą nie u- 

skie, ani też prasa. Rząd sowiecki roz­
porządza dokumentami, na podsta­
wie których zgóry wiadomo, że Japo­
nia. wybrała moment obecny do za-

Inna banda donosi, że po dwu tygo­
dniach poda ostatecznie warunki, o ile 

że nie za- 
współpracować z policją.

Wszystkie te wiadomości sprawiły, 
że żona Lindber-glia zapadła wczoraj 
na silny wstrząs nerwowy. Przewie­
ziono ją do lecznicy.

ściowo przywróci swoim pracowni­
kom obcięte obecnie procenty, wtedy 
obowiązywać to będzie automatycz­
nie wszystkie samorządy, bez wzglę­
du na to, czy posiadają w środku ro­
ku budżetowego odpowiednie pokry­
cie. Zdaniem mówcy, należy wywrzeć 
wszelki, ustawą dozwolony, nacisk 
na samorządy, aby dostosowały do 
dzisiejszej sytuacji uregulowanie po­
borów tak w administracji rządowej, 
jak i w przedsiębiorstwach. Uzależ­
nienie wszystkiego od woli rządu czy­
ni z samorządów koszary i kadry woj 
skowe. Dalej pos. Rymar podkreśli] 
różnicę pozycji społecznej i docho­
dów pomiędzy pracownikami samo­
rządowymi i urzędnikami .państwo­
wymi: naprzykład zniżki kolejowe, 
prawa emerytalne, opieka lekarska, 
opłaty szkolne, możliwość awansów 
itd. Niepodobna więc jednych i dru­
gich pracowników traktować wedle 
jednego szablonu. Kończąc, wyrazi! 
pos. Rymar opluję, że ustawa, przez 
rząd proponowana, powinna być od­
rzucona.

Posłowie Polakiewicz. (BB) i Augu- 
styński (BB) popierali projekt rzą­
dowy.

Pos. Grzecznarowski (PPS) zgłosił 
wniosek o odesłanie całego projektu 
do komisji konstytucyjnej. Dalsze o- 
brady odroczono do następnego posie­
dzenia, które odbędzie się jutro przed 
południem.

wojowania Syberji wschodniej i od­
cięcia Rosji od oceanu Spokojnego. 
Japonja uważa chwilę obecną za wy­
jątkowo pomyślną do wszczęcia woj­
ny, poczytując wojska rosyjskie za 
niezdolne do stawienia oporu. Nara­
zić projektowane jest zajęcie Syberji 
po Bajkał. Dalszy marsz ma być uza­
leżniony od stanowiska zachodnich są­
siadów Rosji, których rząd japoński 
będzie usiłował wciągnąć w orbitę 
swych zamiarów.

„Izwiestja" wymieniają wyraźnie 
Polskę i Rumunję, oraz wskazują na 
ostatnie wysiłki Japonji wywołania 
fermentu wewnątrz Rosji sowieckiej. 
Do celu tego Japonja zmierza, zaopa­
trując w środki pieniężne rosyjskich 
kontrrewolucjonistów w Rosji sowiec­
kiej oraz organizując oddziały „bia­
łej gwardji" poza granicami.

Jak twierdzą „Izwiestja", sztalb ge­
neralny japoński zamierza przyspie­
szyć wybuch wojny z Rosją, gdyż 
wszelka zwłoka mogłaby wyjść na 
niekorzyść Taponji.

Strajk uczniów 
WARSZAWSKIEGO KONSERWA­

TOR] UM MUZYCZNEGO.
WARSZAWA, 4.5. W Konserwato- 

rjuim warszawskiem wybuchł wczo­
raj strajk uczniów. Strajk jest pro 
testem przeciwko usunięciu z Konser- 
watorjum profesorów Kazimierza Si­
korskiego, Ludomira Różyckiego. 
Grzegorza Fitelberga oraz Władysła­
wa Raczkowskiego, których z dniem 
1 marca przeniesiono w stan spoczyn­
ku. W związku z tem postanowi! 
również zrzec się swego stanowiska 
Karol Szymanowski. W dniu wczo­
rajszym nie odbyły się żądne wykła­
dy zbiorowe. Dziś wrzenie na uczelni 
trwa nadal.

Sprawa nosi tło zgoła niezwykle. 
Oto w związku z skasowaniem wyż­
szej 6zkoly muzycznej udzielono w cią 
gu roku szkolnego dymisji szeregu 
profesorom i to tak nagle, że młodzież 
która przybyła do uczelni na wykła­
dy, nie zastała profesorów na kate­
drach. Powstało silne wzburzenie, 
które wyładowało się w samorzut­
nym strajku.

„Reorganizacja" Konserwa tor juto, 
przeprowadzona w iście- sanacyjny 
sposób zakrawa jiuż na gruby skan­
dal. Zakulisowe rządy .p. Kadena-Ban- 
drowskiego dają się życiu muzyczne­
mu we znaki w swoisty sposób.

Szybkie odradzanie się
Finansów angielskich.

PARYŻ, 4.3. Decyzja rządu amigieiłdke- 
go spłacenia przed tenmiinem Francji i 
Stanom Zjednoczonym większej części 
długu, zaciiąg/ni-ęitego w tych państwach 
podczas lata uhiegłcigo, wywolllała w ko­
liach po&iitycizinych. i finansowych Paryża 
wireżemie nadzwyczaj dtodaitnte.

Decyzja ta świadczy pirzede^yisz y si­
ki cim o azybkiem i godnem uwagi odro 
dzeniu się fiin-ansów -angielskich, a ponad­
to jesit dowodem uczciwości narodowej,, 
iiiaid którą wiele krajów, a zwłaszcza 
Nóemcy, pow.iinayby się. zastanowić.

„Matim4- podaje dlzisiaj ważny artykuł, 
w którym propom.uje Angilji, -aby zwiróoi' 
la się specjalnie dio Nćemiec z wezwanięw 
naśladowania jej przykładu, na ctacan 
zyskałoby tak bezpieczeństwo, jako też 
zasady moralności międzynarodowej.

Mn# rinii ttlimi
W ANGLJI.

Rok obecny, który chla Anglji roz­
począł się pod znakiem kongresu Eu­
charystycznego w Dublinie, pozwala 
spodziewać się, że ruch katolicki w ro­
ku tym wzmoże się znacznie i to nietyl 
ko na Zielonej Wyspie ale i w całej 
Anglji. Dane statystyczne wykazują, 
że od r. 1920 średnia roczna liczba na­
wróceń wynosi 12.000. W r. 1950 po. 
budowano w Anglji 46 nowych ko­
ściołów i kaplic, tak że ogólna liczba 
świątyń katolickich w tym krajiu 
wynosi 2274. W 519 szkołach katolic­
kich pobiera naukę około 60 tys. 
uczniów.

Stały wzrost katolicyzmu w Anglji 
w znacznej mierze zawdzięczać nale­
ży usilnej działalności duchowieństwa 
katolickiego, jego gorliwości i energji. 
Ponadto wpływa znacznie na ten stan 
rzeczy wzrastający niepokój w świę­
cie i całkowita niemoc sekt protestan­
ckich, które nie potrafią dać odpowie­
dzi na podstawowe pytania doby obec 
nej w obliczu ciężkiego kryzysu mo­
ralnego i społecznego.

PEER EDWIN SVINHUFVUD 
prezydent Finlandji przez swe energiczne 
wystąpienie przeciw ruchowi t. zw. lappow- 
ców uwolni! Finlandie od rozlewu krwi*
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WYPADKOWA WSZYSTKICH PRĄDÓW...
W związku z projektem reformy szkol­

nictwa, a właściwie lada dzień obowiązu­
jącej ustawy o szkolnictwie, zarówno w 
Sejmie, jak i na lamach prasy aktualny 
stał się temat wychowania młodzieży, te­
mat o ideologji i systemie wychowania 
„państwowego41.

W sposób ogromnie interesujący i głę­
boki poruszył to zagadnienie w Sejmie 
poseł Strzetelski.

W porównaniu swojem poseł Strzetelski 
stwierdził, że plan nowego ustroju szkol­
nego stoi w ścisłym związku z tak zwa­
nym „planem przebudowy” Polski, o któ­
rym się mówi od 7 lat i wiąże z tem 
zmianę Konstytucji.

Ten ideał Polski — mówił poseł Strze­
telski — jutrzejszej, o której się tutaj 
tyle mówi, ma być, wedle Panów oparty 
ściśle na t. zw. ideologji państwowej. 
Wszystko w’ państwie, dla państwa i przez 
państwo — to hasło faszyzmu jest także 
i u nas w Polsce popularnem zawołaniem 
obozu sanacyjnego. Tylko, że ludzie, któ­
rzy je w Polsce głoszą, zapominają o jed- 
nem: W FASZYŹMIE HASŁO TO JEST 
OPARTE NA BARDZO GŁĘBOKIEJ I PO­
WAŻNEJ TREŚCI WEWNĘTRZNEJ. Nad 
tą treścią nie można przejść do porządku, 
choćby się nie uznawało i nie godziło 
z faszyzmem.

U nas natomiast, ta idea „czystego" pań­
stwa, mechanizmu państwowego, w oder­
waniu od narodu, opiera się JEDYNIE NA 
MOTYWACH FORMALNYCH, PŁYTKICH, 
ZEWNĘTRZNYCH. Obóz sanacyjny widzi 
jedynie państwo i jednostkę związane ze 
sobą więzami przymusowego i mechanicz­
nego porządku, natomiast naród jest dla 
teoretyków sanacyjnych tylko pojęciem. 

historyczno-kulturałnem. Na miejsce poję­
cia organizmu narodowego stawiają pa­
nowie, jak tu zresztą słyszeliśmy dziś 
przed chwilą, pojęcie społeczeństwa wproś:, 
jako sumy wszystkich obywateli państwa. 
Jest to właśnie teorja atomistyczna.

Panowie nie rozumiecie, że maszyna pań­
stwowa nie może rozwijać się bez ciągłego 
dopływu energji społecznej, wytwarzanej 
przez naród.

Społeczeństwo, jako arytmetyczna suma 
obywateli nie może dostarczyć tej energji.

Panowie chcielibyście w tej swojej ide­
ologji „czystego" państwa, w tym kulek- 
dla maszyny państwowej, w kulcie odbar­
wianym z wpływów7, czy rodziny, czy na­
rodu, czy religji, chcielibyście zamknąć 
wszystko.

Ilekroć myślę o tej ideologji „czystego4' 
państwa, zawsze przychodzi mi na myśl 
pewne zdarzenie bardzo ciekawe, które 
w roku 1918 miało miejsce w Rosji w po­
czątkach rewolucji bolszewickiej.

W jednej miejscowości Zagłębia Doniec­
kiego robotnicy pewnej wielkiej fabryki, 
z chwilą kiedy fala rewolucyjna dotarła 
do tej miejscowości, postawili „pad stien- 
ku“ dyrektorów i inżynierów tej fabryki, 
zagarnęli władzę w swoje ręce i zdecydo­
wali, że będą sami rządzić. Wybrano w tym 
celu komitet fabryczny. Jego pierwszym 
krokiem był rozkaz, wydany robotnikom 
odległej o kilka kilometrów elektrowni, 
która dostarczała prąd do tej fabryki, by 
zrobili to samo, t. zn. wymordowali dyrek­
torów i inżynierów i poddali się władzy 
komitetu fabrycznego. Robotnicy elek­
trowni odmówili. Nie udała się także wy­
prawa karna, specjalnie w tym celu zor­
ganizowana. Wtedy komitet fabryczny 
powiedział sobie: w takim razie poradzimy 
sobie, sami. Mamy fabrykę i maszyny 
w ręku, nie potrzeba nam elektrowni, bę­
dziemy sobie dawali bez nich radę.

I pow7stal dziwoląg. Maszyny wydały 
wojnę energji. Zaczęła się walka dwóch 
elementów, z których jeden bez drugiego 
obejść się nie może. Dalszy ciąg tej historji 
łatwy jest do przewidzenia. Fabryka mu- 
siała stanać. Maszyny poczęły się psuć i 
rdzewieć, a elektrownia pracowała, bezu­
żytecznie marnując cnergję.

Proszę panów, to, eo się w P°lsce dzIeJc 
od siedmiu lat bardzo żywo przypomina tę 
dziwaczną historję. Bo to, jest także walka 
mechanizmu państwowego ze źródłem jego 
energji, t. j. ze społeczeństwem, walka 
administracji z siłami politycznemi. ślepa 
wiara, że państwo może wystarczyć same 
sobie, ślepa wiara w samowystarczalność 
maszyny państwowej kieruje politykę pa 
nów na takie właśnie tory.

Wynik jest jasny: Masa energji spo­
łecznej idzie na marne, względnie niszczeje 
w walce.

T© nie było wdoczne. dopóki trwała do-

bra konjunktura. Wtedy procesy chorobo­
we, wynikające z rozdziału między maszy­
ną państwową a społeczeństwem, były 

ukryte. Z chwilą, kiedy zaczęła się konjun­
ktura zła, ukazał się obraz przepaści, jaką 
świadomie czy nieświadomie, wykopaliście 
między maszyną państwową a społeczeń­
stwem.

Wydawałoby się, że smutne doświadcze­
nia, jakie panowie mieliście sposobność 
poczynić w czasach ostatnich, gdy się za­
czął kryzys i klęski gospodarcze, otworzą 
wam oczy i zrozumiecie, że w dalszym cią 
gu po tej drodze iść nie można.

Niestety, to co widzimy, zwłaszcza w dzia­
łalności ustawodawczej panów, wykazuje 
ponad wszelką wątpliwość, że nie zamie­
rzacie zmieniać swych metod, i w dalszym 
ciągu uważacie społeczeństwo, jakby za 
istotę niepełnoletnią wymagającą kurateli 
z batem. Zdaje się wam, że cała tajemnica 
rządzenia polega na tem, aby „wszystko 
trzymać za łeb”. 1 w taki sposób macie 
zamiar realizować swoją ideologię pań­
stwową!

Panowie, nazywacie siebie ludźmi dzi­
siejszymi. W tej Izbie niejednokrotnie pa­
dały okrzyki pod adresem opozycji z pra­
wej strony: wy jesteście ludźmi wczoraj­
szymi. Ludźmi dzisiejszymi, ludźmi jutra 
jesteśmy my. Te okrzyki mają znaczyć, że

panowie niesiecie ze sobą jakąś nową treść c 
cywilizacyjną, że idziecie niejako w pierw­
szym szeregu postępu, że otwieracie przed 
Polską nowe drogi dziejowe. Ja się zgodzę 
z tem, że w pewnej mierze panowie stara­
cie się być modni, ale nie, że niesiecie po 
stęp Polsce. MODA A POSTĘP TO DWIE 
RÓŻNE RZECZY. Z atmosfery epoki, z 
mgławicy rodzących się na święcie prądów, 
bierzecie przede^szystkiem rzecz jedną. 
Mianowicie, powiadacie: Żyjemy w okresie 
przełomu, kiedy wszystko się wali, ginie 
indywidualizm., ginie liberalizm zarówno 
gospodarczy jak i polityczny, i zaczyna się 
okres gospodarki wiązanej, gospodarki spo­
łecznej, w której jednostka będzie musia- 
ła zająć, w stosunku do społeczeństwa, zu­
pełnie inne stanowisko, aniżeli dotychczas 
w okresie Iiberalistycznym.

O ileby można z zastrzeżeniami się zgo­
dzić na tę ogólną formułę, jako na charak­
terystykę pewnego prądu dziejowego, któ­
ry w tej chwili można obserwować w świ­
cie, to trzeba stwierdzić, że pokrewieństwo 
panów z tym prądem dziejowym jest tylko 
formalne, bardzo odległe i bynajmniej nie 
wynikające z pokrewieństwa formy. Pano­
wie w pewnej mierze istotnie jesteście 
modni, ale hasła wasze są nowe jedynie 
pod względem werbalnym, ponieważ ha­
słom tym brak oparcia już nie o wykoń-

Willa Lindbergha w Hopewell (N. Jersey), skąd bandyci uprowadzili jego 19-miesięcz- 
nego synka.

SZCZEGÓŁY REFORMY
w zakresie scalenia ubezpieczeń społecznych.

Jak już clonioei/l-iśmy, p.rojcikt nowej 
us-tawy, ecaliającej w&zytMkle dotychcza­
sowe ubezpieczenia w jednym zakładzie 
ubezpieczeń. BpoJteicaiiycn, zawiera 516 
artykułów. Po wejściu w życie tej usta­
wy, co ma nastąpić 1 kwietnia, będzie 
dokonaną reorganizacja biurowości Za­
kładów ubezpieczeń pracowników umy­
słowych, Zakładu od wypadków i Kas 
chorych. Całkowitą obsługę ubezpieczo­
nych przyjmą przedewszystkiem na sie­
bie Kasy chorych. Pozatem interesy u- 
beizpieożonych, związane z świadczenia­
mi, jakiejkolwiekbądź formy ubezpie­
czenia: czy to z powodu choroby, czy z 
powodu nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy, czy też renty, będą załatw i ano 
przez biura obecnej Kasy chorych. Tyl­
ko nazwa tej nowej instytucji będzie 
zmieniona nia Kasę Zakładu ubezpieczeń 
.społecznych.

jeżeli chodzi o wysokość składek, pła­
conych dotychczas na rzecz Kasy cho­
rych, to zostaną one zmniejszone dla ro­
botników z 6,5 na 5 proc., z tem, że do­
tychczas rolbotnicy piłacili przeważnie 
2,6 proc., a pracodawca 5,9, obecnie zaś 
i jedni i drudzy będą płacili po połowie, 
t.j. 2,5 proc. W ten sposób robotnicy bę­
dą płacili o 0,1 proc, mniej, a pracodaw­
cy o 1,4 proc, mniej.

Jeżeli chodzi o pracowników umysło­
wych, to płacili oni dotychczas na rzecz 
Kas chorych 6.5 proc., z czego 2,6 proc, 
przypadało na pracownika, a 5,9 proc, 
na pracodawcę.

Obeomie składki te na rzecz Kasy cho­
rych od pracowników umysłowych zo­
staną znacznie obniżone do 6,4 proc., z 
czego 2,3 proc, będą płacili pracownicy, 
a 2,5 proc, pracodawcy. W ten sposób 
pracownicy umysłów: będą płacili nin.ej 

1° 0,5 proc., a- piracodawcy o 1,6 proc.

zoną doktrynę, ale wogóle o jakąś poważ* 
ą treść- wewnętrzną.
W „Kurjerze Porannym41, a więc w pi­

lnie sanacyjnym, w artykule o stosunku 
Kościoła do szkoły wyczytałem taki ustęp.

„Polska musi pamiętać, że MA U SIEBIE 
WYZNAWCÓW WIELU RELIGIJ I MUSI 
ZNALEŹĆ WYPADKOWĄ Z NICH, aby 
moralna strona tych religij była uwzględ-. 
niona, ale bez obrazy dla którejkolwiek 
religji w Polsce wyznawanej".

Dziennik sanacyjny szuka... wypadkowej 
z religij. Otóż, proszę panów, to co pano­
wie robicie w zakresie ideologicznym, to 
także jest SZUKANIE WYPADKOWEJ Z 
TYCH WSZYSTKICH PRĄDÓW DZIEJO­
WYCH. KTÓRE PANUJĄ DZIŚ W ŚWIĘ­
CIE. 'Wypadkowej panowie szukają z. fa­
szyzmu. socjalizmu, hitleryzmu, wolnomy* 
ślicielstwa...

Cały program, cała ta dzisiejszość panów, 
czy ta „j utrzejszość", to jest taka wypad­
kowa na bardzo odległym marginesie mod­
nych dziś prądów. Jeżeli panowie z jednej 
•strony szukacie jakiejś wypadkowej z. tych 
wszystkich prądów dziejowych, które obec­
nie występują w świecie i które streszczają 
się w tem, żeby stworzyć omnipotencję 
państwa, żeby skrępować jednostkę do 
ostatnich granic, to panowie nie uwzględ­
niają, że postępują w sposób bardzo ryzy­
kowny i niebezpieczny.

Co do renty na starość od inwalidztwa 
d!la robotników, to inwalidztwo będzie 
przyznawała specjalna komisja rento­
wa, na podstawie stopnia niezdolności 
do pracy. Każdy robotnik, który ukoń­
czy 65 lat, względnie 60 w górnictwie i 
hutnictwie, oraz każdy robotnik, które­
mu koimisjja rentowa przyzna inwalidz­
two, uzyska rentę starczą, jeżeli należy 
do ubezpieczenia przez 750 tygodni, t.zn. 
jeżellii pirizez taki czas wpłacał składki u- 
bezipieczeniow e.

Renta robotnicza będzie się składała 
z dwu ozęścii: stałej i zmiennej. Cześć 
stała będizie wyznaczona na każdy rok 
i ogłoszona- w „Monitorze Pohkini" przez 
ministra pracy i opieki społecznej. Wy­
nosić ona będzie 9 do 11 proc, każdora­
zowego zarobku robotnika w danej gru­
pie oznaczonego roku.

Jeżeli chodzi o zmienną część renty, to 
będzie ona obliczona od przeciętnych za­
robków we wszystkich tygodniach, w 
których ulbiezipieczony wpłacał składki. 
Dla ubezpieczonych, którzy będą wpła­
cać składki do 446 tygodni, zmienna część 
będzie wynosiła 10 proc, zarobków. Dla 
tych, którzy wpłacili składki, poczyna­
jąc od 416 tygodni do 852 tygodni, zmień 
na część wzrośnie za każde 52 tygodnie 
o 0,5 proc. Dla wszystkich, którzy będą 
wpłacać składki od 852 tygodni: do 1248 
tygodni, zmienna część renty będzie 
wzrastała za każde 52 tygodnie o 1 proc. 
Dla wszystkich, którzy będą wpłacać 
składki za czas od 1248 tygodni do 1872 
tygodni i zmienna część ronty wrastać bę­
dzie o 1 i pól procent. Dla tych ubez- 
puczenych. którzy wpłacać będą składki 
przez 1872 tygodnie wznosi renty zmien­
nej ust a je i wynosić bodzie 30 proc.

Takie są zasadinic-zc informacje nboz- 
Dieczein-ia robtoilków na starość.

Z DNIA.
OD RADZIWIŁŁA

IX) BOGUSZEWSKIEGO.
M pierwszym dniu rozprawy bud­

żetowej w Senacie, 29-go lutego b.r., 
wielikie poruszenie wywołała, mowa- 
sen. Bogihszewskiego. który niedawno 
wystąpił z B.B. Wygłosił on mowę, 

której u<żywat określeń takich, jak 
io. że Belska stała się jednem wiel- 
kiein wiezieniem, że bicie i katowanie 
jest częste, że ci. którzy dziś rządzą 
Po 1 s k ą. porsł u gi w a l i się niegdyś frazę* 
sami socjalisiycznemi. dla omamienia- 
mas.

Bardziej zajmujące jednak niż sa.mo 
przemówienie p. Boguszewskiego są ■ 
nazajutrz głosy phm rządowych.

O(o ..Gazeta Polska" (nr. 61) pisze:7
- Sen. Boguszewski, który . pnzod kilku 

tygoJjiiainii yglosiil wystąpienie z klubu 
B.B.W .11. i nie wstąpił, do żadinego klubu, 
wygłosił ])rzcmó\yiei)ie o charaktenzc wy­
bitnie demagogicznym. P-ou-ieważ mowa 
jego zawierała najbardziej naiwne hasła 
komunistyczne, p. marszałek po dwu-krot- 
ne.m przywołaniu sen. Boguszewskiego do 
porządku w końcu odebrał mu glos.

Krótko mówiąc-, główne pismo obo- 
zu rządzącego, stwierdza, że senator,, 
który niewiele dni temu nttleżał do 
B.B.W.R... wyznaje i glos: najbardziej 
naiwne hasła komunistyczne. Być mo­
że, iż tak jest. Ale w każdym razie 
jeszcze więcej naiwności jc-st w tem 
stwierdzeniu takiej nagiej przemiany 
senatora B.B. w komtrnstę.

Niemniej serdecznie przedstawia lę 
sprawę ..Express Poranny" (nr. f>l), 
także oddany rządzącemu obozowi:

— Myślano ogólnie, że sen. Boguśze.wski 
przechodzi do jednego ze stronnictw opo­
zycyjnej lewicy. Wczoraj okazało się. że 1o 
przypuszczenia były mylne. Sen. Boguszew­
ski poglądami swemi daleko wykroczył poza 
linję polityczną naszych lewicowych par­
ty j opozycyjnych; jaik ludowcy lub socjii- 
liści i stanął na tej samej platformie, któ? 
rą w Sejmie reprezentuje... komunista Ro­
senberg. Toteż w trakcie jego przemówie­
nia wczorajszego odrazo scharakteryzował 
tę niezwykłą woltę polityczną sen. Wyro­
stek, wołając:

— Nareszcie .jeden komunista w Senacie.
Ale kro... naresz-cie wprowadził te­

go komunistę do Senatu? Oto Bezpar­
tyjny Blok Współpiac-y z Rządem.

W czasie rozpraw w Sejmie dnia 
26-go lutego b.r. nad netawą o ustro­
ju' ózkolnic-twa'. gdy lewica była nie- 
obtena, zasiedli na jej ławach niektó­
rzy posłowie - B.B. i przerywali pos. 
St. Strońekiemu. który zawołał:

— Panowie lewicowcy, wy przy 
najmniej- nie przeszkadzajcie mi.

Gdy zaś wywołało to wesołość, pos. 
Stroński dodał:

— Coprawda. to B.B. mógłby ze 
'wego łona nienaj gorzej obsadzić 
-krajną lewicę.

Sprawa p. Bogu^zew.Aicgo poucza, 
jak prawdziwa byln ia uwaga. Roz­
piętość B.B. od k-.. Radziwiłła do p. 
B o g u s z e w s k i e g o j cts i n i e o g r a n ic z ona.
Wszystkiego jt<si tam trochę, a nie- 

(Jedno jeszcze sic pokaże.
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W TRZECIM TYGODNIU STRAJKU
Jakkolwiek sytuacja niaierjałna 

śtrajkującyęh górników jest niesły­
chanie ciężka, strajk ttWii dalej — 
wbrew wszelkiej rachubie, a z,wiązki 
zawodowe, trwając na stanowisku 
strajkowania, nie potrafią określić 
kiedy się skończy.

Zdaje się, że niema czynnika, któ­
ryby potrafi! określić szczerze, wy­
raźnie i bez idislotiek swój stosunek 
do strajku w sensie pozytywnym, 
Ktoś nawet powiedział, że strajk skoń 
czy sic tak, jak się rozpoczął -- f, zn. 
bez rachuby i niespodziewanie, być 
może, że się li n ktoś nie pomyli, gdyż 
w prądzie strajkowym działają ja­
kieś bliżej nieokreślone, poza wyrozu- 
mpwaną obroną egzystencji, czynniki, 
co do kióryęli nikt dotąd nie utitiai 
po§tąwić djagnozy. A tymczasem w 
tej tragicznej sy tuacji nie brak mo­
mentów, które wy glądają, nietyle tra­
gicznie, ile niesaniowicie,

NA DWIE RĘCĘ,
I tak pracujący jedną ręką na rzecz 

st.rti j-k-.t. a dr figą przeciw, strajkowi 
sanacyjny „E'xpi’ęs Zagtęt>iaw zamie­
ścił wczoraj następującą depeszę z 
.Wat,sza wy:

Ministerjum pracy ta zaknńczi-iiiem 
strąjfai górników w Ząglębin,

Warszawa, 55, tul.) Ministerjuiiii pracy 
i opieki społecznej ogłosiło oficjalny ko­
munikat w sprawie sirąjkii i wypatlk^w 
•w Zygjębiii DilbrgWekiem i Kr.pkow kie-m

Ministerjum stwierdza, że strajk n;p o- 
hjal Górnego Śląska, co zreszdii njp \>^ly- 
jjęło na polepszenie się sytąącji pą Gól- 
nym Śląsku, gdvż wydobycie węgla się 
zmniejsza i redukcjo praę-ówn.iikÓAY trwa­
ją w dąlszym ciągli, __

Strajk w Zagłębią Dąbrów-kięm i Krą- 
kow^tkiem nie jest podyktowany troską u 
dole robotnika, sUyierdtzió możrna bowiem 
już dzisiaj, żo górnicy strącili b proc, raęz-r 
jiego ?ąrol)ku, .

pąle-j ipinisterjum dOŁbod!Zi do pr-zekO; 
uąnia. że strajk winien być jaknajryęhlęj 
ząkpiicsony w imię właśnie dobra górnika 
■w ńłgłęhiib
Ą tuż obok Ogłasza^tgsąnio pisma 

rezt.’.
jącą strajk 
m, iw, cżytaniyi

-— ZZZ. stwierdza, że w kierowne- 
twie strajku niema planowości.

Mający swoją jftkąś dziwnie niezro­
zumiałą „planowość” — „Espres Za­
głębia” nie powinien jej konspirowąć, 
bo” tai nikt nie uwierzy w jego kry­
tykę i w szczerość. Trudno również 
uwierzyć w szczerość pporządowych 
związków zawodowych, jeżeli działa­
ją wbrew iinencjom Mimsteratwą pra 
cy i opieki społecznej. A ąyreszęie 
trudno wymagać od robotnika, by 
oi-.jeiitowal się w sytuacji, jeżeli na­
wet organ sanacji jest jak ów P<y 
gąpski bożek o dwóch twarzach i nie 
potrafi zająć szczerego i jasnego »t»- 
uowtaka,

Trudno się w tych warunkach dzi­
wić, że tego rodzaju dubeltowa poli­
tyka najbardziej irytuję robotników, 
Odczuwa to na swej skórze ,,Expreę 
Zągłębia”, skoro w czwąrtkowyni nu­
merze żąli się, że „Centralny Związek 
Górników mści się", gdyż Expręs Za­
głębia ma być kozłem ofiarny®,,,

Oto drobny fragment, mówiący o 
przykrych następstwach... sypania lu­
dziom piaskiem w oczy,

ioh&iję ^anącyjuego ZZZ,. propagu­
ją sfrąjk w dalszyin ciągu, gd^ę

W sprawie programów 
RADJWYCH.

Od pewnego, czasu otrzymujemy coraz 
więęe-j skarg na programy radjostapji 
v Kwtawjcach,

Jak twierdzą sik.ątrśftCy eię. większość 
odczytów stanowią luźno pogadanki, nie 
przedstawiające żadnej wartości, z cze­
go możtiaby winjoiakmwe, że diziial ten 
traktowany jest jako t, zw. zapęhąjdziu- 
ra. Próg ram rad jawy poiwtwięifl być u« 
razipaieony, tymewem w rądjwtaęji ka­
towickiej od pewnego ęgęsn jest duży 
nadmiar ' odczytów, ppgądśfflók i ■kpmifl-. 
nikatów. Te ostatnie należałoby raczej 
zupełnie usunąć, Ładwby bowiem -wy­
glądał program, gdyby taik wszystkie 
zrzeszenia i organizacje ohciaily za po­
mocą l-adja ogłąsizać Swą komunikaty. 
Zamieszpzająe powyższe, trzeba dodać, 
iż dyrekcja radjostaeji . kaltowktkiięj 
zwraca dużą uwagę na jąlkośę progrąąiu, 
Starając się, aiby byli on u rOzWątao.ny 
i wypełniany byl rzeczami dohranń, ift 
też eajdzić należy, iż wspomniane skargi 
będą w®iętę pad uwagę i w miarę pinż- 
nnM wsra^ete.

GÓRNICY ANGIELSCY
STRAJKU W POLSCE.
skand ynąiwskie, skąd obęcpie chciało- 
by wyprzeć węgjąl polski. Otóż wy- 
inieniony sekretarz p. W. Straker tak 
in, i, mówi w swej edezwiei

Przez wiele gfenerącyj Zagłębia hrabstiwa 
Northwmhęrtand posiadały całkowity mmia- 
pol węgłowy w Skąpdynąwji. Polska, sub­
sydiując eksport węgla zabrała gros rynku 
północnego dla siebie. W interesie dalszego 
podcięcia cen węgla angielskiego na rynku 
k-iiikincacyjnyni w Sjkandynąyrji ~ mówi 
odezwa sekretarza Fędęrącji górników w 
Nortbiimbęrland — wląścieiele kopalń PU 
Górnym Śląsku domagają się rednkeyj pol­
skich zarobków górniczych,' Jeśli plan ten 
się im powiedzie, to i właściciele kopalń an­
gielskich wystąpią z żądaniem podobpyęli 
reilukcyj, W interesie ratowania — kończy 
się odezwa — górników angielskich i na­
szych przyjaciół w polskich kopalniach G. 
śląska, egzekutywą Federacji górników' iry- 
istępuje z ideą poddania pod głosowąpie 
planu poparcia finansowego górników pol­
skich.

Jak widać z powyższej odezwy, za­
ofiarowana przez górników angiel­
skich pomoc na rzecz gtrajku w Pol­
sce- -— prócz cech dobroczyjmyich — 
posiada charakter wybitnie kupiecki, 
tj. mający korzyść osobistą na cęlu. 
Ang-’ikoin opłaciłoby si<; strajk w Po]- 
sce" przedłużyć aż do zupełnego wy­
rugowania wĘglft polskiego z rynków 
Skandyniiw^kwhi by opanować jo 
zpowrotein dla wągla angielskiego. I 
na ten ęol przeanacz.onp 62,000 zl,, tj- 
tyle, Ile stanowi kilkogodzinny niespeł 
na zarobek górników w Zagłębiu Dą= 
browekiem, gdy kopalnie są w ruchu, 

Anglicy są bardzo trzeźwi, lecz sta- 
powczo zbyt tanio i zbyt jnaterjali- 
stycznie oceniają odruch górników w 
Zagłębiu. Ten ich huinaniiaryzro wy­
gląda jak zachow-anie się kupca wśród 
dzikusów, od których za błyskotliwe 
paciwlki wykupuje się kość słoniową,

CHCĄ SIĘ ODKUĆ NA
Przypominamy sobie, jak to w cza­

sie strajku angiejekiego wzrósł eks­
port węgla polskiego na nowe rynki 
zbytu, jak intensywnie pracowano na 
naszych kopalniach. Faktem jest, że 
■dzięki strajkowi angielskiemu popra­
wiła się sytuacja górnika polskiego,

Obecnie — naodwrót --- górnicy an­
gielscy radziby sobie poprawić sytua­
cję przez podtrzymanie strajku w 
Polsce.

Jak donoszą z Londynil, znrównn 
wśród przemysłowców jak i górni­
ków angielskich zainteresowanie straj­
kiem górników- w Zagdębiu Dąbraw- 
-kic-un jest olbrzymie,

Zainteresowanie to objawiło się p- 
siatnio w sposób realny w akcji pre­
zydenta Federacji górników, Herberta 
Smitha, w sprawie pomocy finanso­
wej dla strajkujących w Polsce gór­
ników,

Prezydent Smith wyst.ąpH z propo­
zycją finansowania strajku w górnic­
twie po lek tern najpierw' na kopalni 
Fęatheęstone, należącej do grupy ko- 
palń p. Ąrchera, a zatem do kartelu 
„Pięciu Hrabstw". Prezydent Siujth 
zaapelował do wszystkich górników 
angielskich, aby na początek uchwa­
lili wysłanie dla strajkujących w Pol­
sce górników pomocy finansowej w 
wysokości 2000 funtów szterlingów 
(około 62.000 zł.) W rachubę brane są 
jednak większe stupy w 1'a'zje rozwo­
ju akcji strajkowej w górnięfwię poL 
skiem,

Intencje górników angielskich do­
kładniej określa odezwa do górników', 
wystosowana przez sekretarza gener, 
Federacji górników7 w NortlTu-mber- 
land, które to zagłębie przed straj­
kiem. angielskim w r. 1936 głównie 
eksportowało węgiel swój na rynki

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

DziŚ Fryderyka5uzis rryaeryK
886 Jutro Tpjnąszą

12.
34.

Wsahód JoAoą 6 m.
Zachód „ 17 m.

..
Sobota

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIĘ: Trąder-Horn,
PALĄCjE: Najeźdźcy.

ZAWIERCIE
STELLA: Cham.
ARLEKIN: Krwawy Wschód-

X ZWANY w DUCHOWIEŃSTWIE. 
Do parafji Stary Siplee, npannwaitiy zo- 
■stąfli dwaj wlŁaif jusze: ks. Właid. Mach 
z, Częstochowy i kr. Leion Stastńsikl z Ko- 
Ziiegłóweik, a ks. Wróbel zoatgł pmzeinie- 
sioniy do Koisiegtóweik zę (Starego Sialca.

X ROZSTRZYGNIECIE KONKURSU. 
N'iedaw.1110, jąlk wiadomo, .został ągłbszo- 
Hy koinlkurs tut dętr. ktc.ta Kasy ohoryęih 
w Sosnowcu. Koinlkure tein aasitial noz- 
sitnzyginiięty i dyaelkitoiiem Kasy aostal ,p. 
M. Wąsoiwrciz. Tern samem odpadły dwie 
Jininę kaindydaituiry, mitanowiaie .pip. MK- 
■JfowęikiieigiO .i Cimios-ztkl,
X ECHA ZEBRANIA P, C. K. W związ- 
ku z oglosaomem pnzed kiilku dinwuni 
ppiiiiwoizdaniom z walnieigo zabiriąiniia od­
działy P, C. IC, na poiwWt BędaiiUiki, za­
rząd oęldziiRlta pnoisi nas o u.?upęji)ii®iię 
tego sprąiwoadąsiia syyjąśuieiniepi p. dir, 
B. Budzyńskiego, członka zairządit, pro- 
wpilziąccigo referat magazynów, że konni- 
y.j:t, badająró ’ wozy sainiitatrine dllip. prze­
wozu ęhoryflh, ustaliła, że typ dwukoło­
wy tyA wozów jest zą cię$ki i nfe je®t 
przydatny n.a drogi pplskie. Oprócz tego 
wyko-patii-e tynJi woziów też pozostawia 
wiolę do żyezeii-ia, wobec czego poleę-ono 
delegatom na waijni- zetoamiie Qikiręg’u. 
w Kiflleacli, zwróaić uwagę pa koiajepz- 
IKWĆ puttaniy ie®ę> typu wwów W Iteiezy-

li u ma n i i a r y zim w y --

Teatr miejski
W SOSNOWCU,

Djiś w sobotę popołudniu o go-diz. 4 wido 
w«& dto mtolfaeśy &sk$hiej: Dana M4e 
pełna szozeregu humoru komedia w 5 a- 
kiach M. Bałuckiego „GRUBE RYBY‘. 
Wszystkie miejscy w lożąch i na parterze 
po źł. 1.15, na balkonie po 75 gr. i pa ga- 
iprji po 55 gr.

Dziś w splłotę wieczorem o gpidz. 8.50 gło­
śna stztuika Kazimierza Łęczyckiego „SZTD- 
BA“, Ąutoiy pojTiisza w sztuce aktualny daiś 
prpblęipi ręfiorniy sizkolnęj ze zjiiajo.nio.ścia 
stosunków w szkołach średnich. Ceny zwy 
kle od 1 do 5.60 zl. Ąibonament i zn.iaki TPT, 
ważne.

W niedzielę popołudniu o goęlz. 4 po ce­
nach pojpitlarnych od 80 gr. do 2.60 zł. — 
..PÓCIAG WIDMO4'. Wieczorem o gccfe. 
8.50 ;3ZTUBA“.

„ULICA** glpśaa pęzeboifowa nowość, któ. 
ra obiegła wszystkie sipepy świ^tia, pnzygor. 
towywaną jest przez teatr nasz z wielklnt 
nakładem prący i kosztóiw. Będizie to jedna 
z najciekawszych premjei’ aboepago sezoino. 
„Ulicą1' pkąże sje po rą.z pierwszy w sobotę 
12 bąn,

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR

Sobotą, 5 han. — „Ich symołwaA 
Niedizsielą 6 h-ni, — „Cuda w Lourdes':, 

popoł. „Bohaterowie", wiecz. „Olląłia“.
Wtorek, 8 b.m. — „Krysią LeśnicząiuLą'4, 
Środa 9 b.m. — „Noc w San Sebastiano". 
Ozwartek, 10 b.m, — „Ich synow«a‘‘.
Sobota. 12 b.m. — „Noc w San Sebasiano". 
Niedziela 15 b.m. — „Hr. Luksemburg”, 

wiecz. „Noc w San 8ebąstjapo“,
Wtorek, 15 b.m. — „Cioclo11.
Środa, 16 b-m. — „Damy i Hnizary'1. 
Cawąrtek, 17 b.m. — „Noc w San Se,ba- 

stjanoG.
Sobota, 19 b-m- — „Dąipy j riuiztwy".

X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ 
W DĄBROWIE. W n.ieidaieilę, dlpią 6 
han, o gada. 10 w sąili Rady priejdbiej 
odibędzie się wadine zgirotmadaemie człom- 
ków odziiąłu Ligi morskiej i kAwał- 
liej w Dąbrowie, z -nąstępująoym po.raąd- 
kiem dizieiiunym: Zagajenie. Wytór pire- 
zytdjupi. Odczytacie protnlkułu z oistąt- 
niego wąbtagO zebriąiiiją. SprWPIZldąnit' 
zarządu: kasowe ogółnę oraz komiisji re- 
wirgy.jąej. Wylhfliy ząrząju, Wyibóty ko, 
m-isji rewizyjnej. Bmdżet na rA 1932,35. 
Opiów iaii“o d'*ialąl«ipści ws rok iMayezly. 

irWftłpe iwipgfcŁ,

Wczoraj
W dniu wczorajszym strajkowało 

na pierwszej zmianie 9714 robotników', 
przy olrserwacjacli około 1500, dobro­
wolnie do pracy przystąpiło 197 ro­
bo. u ków.

Wśród strajkujących panują roz­
maite nastroje i jakkolwiek coraz 
częściej słyszy się na ulicach rozmo­
wy robotników, że prowadzenie w tej 
sytuacji strajku nadal jest rzeczą bez­
nadziejną, znaczna część robotników 
opowmda się nadal za kontynuowa- 
nie-m strajku.

Wydobycie częściowe szło na ko­
palniach Jowisz i Mars, Na kopalni 
Kazjpiierz robotnicy zjechali w zwią* 
ku z wiadomością o niebezpieczeństwie 
gtożącem na niektórych chodnikach, 
po przekonaniu się jednak, że niebez­
pieczeństwo żadne nie grozi, pozosta­
wili po czterech robotników na każdej 
zmianie do poprawienia budynku w 
chodniku.

W związku z wzmagającą się biedą 
wśród strajkujących, komitety straj­
kowe przy CZG. wydały na kopal­
niach Paryż, Reęlep, Saturn i Flota o- 
dezwy w sprawne ofiar w gotówce j 
naturze ną rzecz najbardziej dotknię­
tych materjalnie. Na listach ofiar 
znajduje ®ę pieczątka CZG- oraz pod­
pis przewodniczącego komitetu straj­
kowego,

W Sosnowcu utworzył 6ię komitet 
pomocy tym górnikom j robotnikom, 
którzy z powodu strajku cierpią nę­
dzę. Komitet ten wyda łodezwę pod­
pisaną przez dr. A, Bilska, Józefa A- 
damęzyka, Jana Choińskiego, inż, 
Służałką i Jana Dudę. Są JO osoby, 
stojące na czele Chrześcjańskiega Zwą 
zawodowego. Wreszcie nadmienić 
trzeba, że samorzutnie opodatkowali 
S C urzędnicy j pracownicy w niektó­
rych magistratach w Zagłębiu Dą- 
hrowekienp W dniu wczorajszym ko­
mitet strajkowy, znajdujący się .poą 
kierownictwem CZG. w Dąbrowie, 0- 
trzc mai od urzędników miejskich w 
Dąbrowie 150 zl., pozatem do CZG, w 
Sosnowcu od Związku pracowników 
tniejskich w’ Warszawie przysłano 
450 złotych oraz z Mokotowa 56 zł. 
Oczywiście powyższe ofiary należy 
traktować nie jako pomoc czy zachę­
tę cip strajku, tylko jako wyraz 
współczucia.

W dniu wczorajszym panował'zu­
pełny spokój. Komuniści zap >wiedzieli 
masowk:. ale do niczego nie doszło, 
W godzinach popolitdn owy: |t na Niw 
ęe_ zebrała się większa griilW robotni- 
ków, ppczetn zebrani udali się w kie­
runku Mpdrzejowa, gdzie oczekiwać 
tell mieli górnicy z Modrzęiowa w ce­
lu urządzenia wspólnego zebrania ma­
nifestacyjnego, Przybył jednak wię­
kszy oddział policji i do mandesfaett 
nie dopuścił.

Wcieli się nie pokazywać
W Golpnogu w piątek zapowiedzią, 

ny był wiec przez ZZŻ, Przemawiać 
mieli pp. Moraczewski i poseł Garcjec. 
ki, Zebranie miało się odbyć w szko, 
|e. Robotników na to zebranie przy­
było bąrdzo wjeln, Z niecierpliwością 
też oczekiwano zapowiedzianych mów 
ców, Tymczasem ani panowie Mwa- 
Cżewńki i Gardecki, ani sekięturz Bog- 
nęr nie przybyjj. Zlekceważyli sobie 
rohołników, którzy przybyli na ze­
branie przez nich zw>olywane, tak, 
jakgdyby każdy robotnik miał do dy­
spozycji samochód, jak ci panowie.

Wobec tego, że zapowiadani mów­
cy sanacyjni nie przybyli, zwrócono 
się od władz z zapytaniom, czy nie 
można odbyć zebrania bez nich, Miej­
scowy posterunek policyjny odpowie­
dział, że.władze nie zezwoliły na od. 
bycie zebrania w szkole, wobec czego 
nie może się ono odbyć,

Gdy wiadomość ta dotarła do zgt--- 
madzonyc-h, uformował się pochód 
który ze śpiewem począł podążać w 
kierunku kopalni. W tym czasie nad­
jechał oddział policji, na widok kL 
rego wszyscy w spokoju rozeszli sia 
do domów.

Nadmienić trzeba, że pod adresem p 
Moiaczewskiego padały okrzyki, któ­
re nie świadczyły o przyjaznym usio- 
sunkowaniu się zebranych do jżjpaY1 
iwódcs
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Nasi we Lwowie
NA STUDJACH.

PiiStzą niani z kół młoidrzdeży ze Lw-o-wa: 
Dnią 20 lutego odbyło się Ziwyęzajnę 

walne zęibrainiie A. K. Z. we Lwowie, na. 
któreni dctkonaiijo wylioru nowego zarzą- 1 
du koła, któiry uikomiSitytuOiwail' sie w £tP'°- 
s«5lb ustępujący: prezes — Kąozyń^k’- 
BoJiesiław, wiceiprezies — lodoir Henirylk, 
sekretarz — Janieki Janusz, skarbnik — 
Płuteciki AYłodiziimie.rz, bibliotekarz — 
Kaleta Nikodem, Do kouiieji reiwiizyjinej 
weszli': Gruszazyń^lkL Zyigminut jako prze-' 
•wodniczący oraz Koizairski Stefan i Wie­
czorek Józef jako ezlonko-wie.

Hisitorja Koła Zagjębian we Lwwie 
izinana jest sipołeczeństwu ze sipnąwoizidią- 
mŁą dnuikowatnego w noku 1927. A. K, Z. 
we Lwowie powistało w latach pr:z.eid^vo- 
jennych. Wybuch wojmy świaitęiwej, £>po- 
^wd-ował roiz^yią^ipiie Koiła. W i^ku 
1920-21, Koło, zawiiązuje się, leoz na sku­
tek malej ilości ezłioinków i tym riaizem 
prigeisitaje po peiwuym czasie istnLeć, Do­
piero w reku 1926-27 zawiązuje feię na- 
inOwiO, by bez piizemw dotrwać do czasów 
obecnych.

Sprawozidaiuie usitępujctoegO' wiz^diu 
za rok 1951 wykazało, że prąca i aprąsvr 
.ilość Kota postąpiły daleko naprzód w 
stosunku do lat pęiprzeidipich. Pr ąca spo- 
leęZłijab sainrok^iztaiłę ęniowa, to^raTizyekcj- 
wyiph^waiwcza, samiGipomocowa.. onąiz prą­
ca nad poidinieisieniem kułtuiry fizyiiąaipej, 
rozwija się poimyśłnie. Cele zatem Kolą 
^lają się być osiajgmiiętemi, pomiimo cięiż- 
kich warunków praOy., na któtre w dużej 
mieirize składa &ię ebojętiność, jaką miej­
scowe starsze sipołeCzeństn^o darzy Kolą 
pr<0 wiu c j oinalin ę.

Wiele je&zcz-e enengjó, prący i cza^u 
wypadnie poiświęció dila zreailizowania 
myśli i zamierzeń zafiożyoieili Koła., nie­
mniej jednak, nowy zairząd sitaje do 
pracy pełen nadziei, że praca Koła, któ­
re poza wyżej wspamn^ainemii celami u- 
moźlłiiwiia kólegom mlbod&zym p-o rozumie­
nie i korzyi&tainie z doświadczenie kole­
gów stąirsizych, że ta praca au-ąj-dale ®rp- 
ziumienie w fiippłeczeństwię Zagłębia, A 
dowodem tego anąiauwgin^'? wieęhiże bę­
dzie ozyinine pOpiiętranię imipre®, urządza­
nych prizęz Związek alkądem. Kół Zagłęb 
hia uia terenie Ząislębiai, jąkoteż ■wpisy- 
wande S'.ę ną członków Tow^riąyisfw^a 
przyjaciół akademika, ppiwstiającegiO n-a 
■wepommiiąinyina terenie Zaigłęibią,

X PSYCHOLOGJA ZRZESZEŃ1, TŁU­
MU, NARODU, Tak możn.ąhy właściwie 
określić treść wykiliąidlówi, które rozipo- 
c-zął prof. Reybekiel pod tytułem: 
Wstęp do psychologji z uiwagłędini-ępiięęn 
psychołoigji grupy. Dzisiaj w gała Stówa 
rzyezeniią techmiików w Sosinoiwcu (ul. 
Czysta 9), odbędzie śiię z. kolłeii trzeci wyr 
kład (Lażjy wykład w ujęciu priorf, Rey- 
bdk'h‘la Stąiniowi c.ąlaść) i zgnoimaidzi 
piwdcipodokinie liczny ząisitęp miejsco 
■węj in-.tcl ngon.cji nic-wątpliiwie iptciresująr 
cej siię tym ciekawym i tąlk ognemunoe 
aikituałirym zagadnieniem -w obecnych 
czasach. Rzecz j.aisfina, teimalt ten -wymaga 
imteil ekt uail n ego przyigotoiwa.ni.a słucha­
czy. Dla ludzi rnioresujących ®ię zjawL 
skiaimi Sipołecizinemi., poiliitycziiem1'-? kułtu- 
nalnemii, wykłady te do^tarozają ogrom­
nie wiięie ciekawego mąiterjąłu.

Pocziątek wykładu o godiz. 7 wlecz.
X PORANEK HARCERSKI. Juitro o 
godz, 11 kinie „Ząigiliębiie" pdlbędziię głę 
pprąąięk harcerski, ną którym wyświęć 
tlauy będzie ehra.z p.t. „Rain/go‘\ Poirą- 
inek uirząd zoiny będ.z:e starąniieim Kola 
przyjaciół przy dirugiej drużynie mę­
skiej.
X CUDA W LOURDES, Dnia 5 b-m. t,j. 
dzjś, o godz. 5 poipoii', w siąlli teatrzyku 
„Ąrielkiii" prizy ulicy Dębłińsikiiej w Sos­
nowcu, znana pOi^yieiściopi&arka M. Iii, 
Szpyrkó-^yniią wygłosi niezwykle interesu­
jący odczyt o cudach w Lourdes, Pre- 
leigetntlka podzieli s<:ę ze słuchaczami oso­
bistemu ^vnążciniami i przeżyciami., odinie- 
s.ionemi podczas pobytu w grocie cudow­
nych uzdrowień. Odczyty p, Szpyrlków- 
ny cieszą się wszędzie ogromnem powo­
dzeniem, n.iewąitipliiwiiie przeto i w Sos­
nowcu prelekcja zgromadzi liczne rze­
sze słuchaczy.
X WALNE ZEBRANIE ZMTĄZKU OFI­
CERÓW REZERWY. Za-nząd koła Związ­
ku oficerów rezerwy w Sosnowcu za- 
wiaidiamia swy-ch członków, że w niiedaie- 
łę, clm-a 6 marca 1952 r. godiz. 15.50 od­
będzie się w lokalu klubu „Kuźnica5 ’ w 
So&mowcu, przy ul. WarsizaiWiglkiej dorocz 
ne wailine zebranie członków kolia.

Po w^yiozeupainiu poriządkiu dziennego

przewidziane są reifeir&iy mjr. rezerwy 
Ludygi - Laskowskiego i kp-t. reiz. II. 
Namyislarisfciego. Podczas zebrania omó­
wiony będzie sziemeg aiktuą-hiych jpiąiw, 
Żywo ohchoidiząGych ogół oficerów rezer­
wy. Zarząd Związiką zaprasza n,a zeibira- 
iąae .niaarzesiZMiyieih oficerów rW. jak rów 
ąiież i podchorążych rezerwy.

X CZAR I PIĘKNO MUZYKI POLSKIEJ 
Prcif. <lr. J. Rejiss z Krakowa wygtaii w 

dwa 6 hm, w sali km-a
w Dąhiroiwie odczyt n® tanwli „Czar i 
piękno mązyjki pclAjej", , ilustrowany 
muzyką z (pliyt gramofonowych, Bilety 
ad 50 gr. do 1.50 zl,
X O KURSY OGRODNICTWA. P. W. 
Ołaszewsiki nadesłał nam pismo następu­
jące: Zachęcony przykładem Tow. mi-UPOŚLEDZONY NA UMYŚLE 

PRELEGENTEM
Onegdaj został zatrzymany w So­

snowcu przez policję 264etni Włady­
sław Dzielicki, zamieszkały stale w 
Toruniu przy ul. Urzędowej 2. Dzie­
licki odbywał podróż pieszo po całej 
Polsce, przyczem wygłaszał w róż­
nych szkołach, przeważnie powszech­
nych, odczyty na temat „Polska ?a- 
granicą“. Podczas swej kilkutygo 
dniowej wędrówki Dzielicki przeszedł 
wzdłuż i wszerz część Poznańskiego, 
Śląsk i Malopoleikę. wreszcie w ostat­
nich dniach przybył ną teren Zagłę­
bią Dąbrowskiego, gdzie również miał 
zamiar wygłosić szereg odczytów w 
miescowych szkołach. Pomimo jednak 
licznych polecających listów od róż­
nych inspektorów szkolnych i kierow­
ników szkół, na terenie Zagłębia nie 
skorzystano z jego ofert, gdyż oka­
zało się, że Dziefecki jest upośledzo­
ny... na umyśle,

Jak sic okazało po przesłuchaniu 
Dzieliclkiego w wydziale śledczym, 
był on już w swoim czasie na kuracjiZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI

BANDYCI ZRABOWALI 2500 ZŁOTYCH.
W Będzinie przy ul, Okrzei 5 za-1 

właściciel zakładu rzeźniczego. Mie­
szkanie Ochockiego, złożone z dwóch 
pokoi i kuchni łączy się ?e sklepepi.

W ub. środę 0 godz. 9.30 wieczorem, 
gdy Ochocki siedział w pokoju, słu­
chając audycji radjowej w sąsiednim 
zaś pokoju żona jego spała już w łóż­
ku, otwarły się nagle drzwi kuchni 
i do mieszkania weszło trzech zama­
skowanych i uzbrojonych w rewolwe­
ry osobników.

Zaskoczony, tą niespodziewaną wi­
zytą, Ochocki w pierwszej chwili po­
myślał, że jacyś znajomi jego, chcąc 
go nastraszyć, przybyli do jego skle­
pu zaąnaskowani i uzbiojęnii Gdy je­
dnak podły słowa: Ręce do góry! — 
a następnie nieznajomi zażądali wy­
dania pieniędzy, Ochocki zrozumiał. 
Że złożyli mu wizytę bandyci,

Gdy napadnięty oświadczył, że nie 
posiada pieniędzy, bandyci skrępo­
wali mu ręce i nogi przynjesionemi ze 
sobą sznurami, zakneblowali usta, na­
stępnie weszli . do drugiego pokoju.

W Będzinie przy ul. Okrzei 5 za-] gdzie tosamo zrobili z jego żoną, prze­
mieszkuje wraz z żoną Albin Ochocki, ęzerą nogi skrępowali jej ppńczecha- 

- mi. Po unieszkodliwieniu w ten Spo­
sób napadniętych, bandyci zgasili w 
mieszkaniu światło, po-ezem wyjęli 
latarki elektryczne j przy ich świetle 
przystąpili do przeprowadzenia re­
wizji. Z szuflady W sklepie zabrali 
kilkadziesiąt złotych, a następnie wy­
jęli z szafy żelazną kasetkę, z której 
zabrali 2420 zł.

Po zabraniu pieniędzy, bandyci po­
grozili skrępowanym rewolwerami, 
poczem opuścili mieszkanie.

W parę minut po opuszczeniu mie­
szkania przez bandytów, Ochocka, 
zdoławszy uwolnić nogi z krępują­
cych je- pończoch, podeszłą do okna, 
wybiła głową szybę i poczęła gtośno 
wzywać pomocy, Zaalarmowani krzy­
kami sąsiedzi zawiadomili natych­
miast policję, którą w 15 minut po 
napadzie prżyhvła ną nyęjsęe, 

Zarządzono natychmiast obławę, 
podczas której zatrzymano kilkuna­
stu podejrzanych osobników. Dalsze 

I dochodzenie w toku.

Mciiiiiii irzri * wwfaft. 
Echa krwawej tiagedji w Zakopanem,

. W Nowym Sączą adibyłą się jw.ed 
trybąąąłeiią sędziów przysięgłych pą- 
z,prawa p-nzeoiw Zć-letniiemu A.nitotąie- 
mu - Siejii, rysoiwmi'rAV)i nri-epniczOTiu, 
poichodząceimą z Sosnowca, który w 
sii-ęirpniu uibięgłego roku wyetriząjeąn Z 
rewórwęirii zast-nzelił w Zaikop-s-naui 
naaweezouią ąwą Genowefę Śtodiółkie- 
wicz, pochodzącą również z Sosnowca 
pociziem usiłował popełnić samobój­
stwo.

St-oclółkliiewic,z,pwna poipiosła śmierć 
na miejscu — jak o tem doimcsil-iśmy 
atoli kula przecięła mu nerw oczny, 
wskuteik czego stracił wztoik.

Do rozprawy przyjec-hał Sieja, któ­
ry wobec ślepoty przebywał na wol­
nej stopie, w towarzystwie posterun­
kowego, gdyż z braku środków mie 
mógł sann ponieść kosztów podróży

lośnłków ogrodnictwa w Strzemieszy­
cach, które uirządiza kursy roilnio^o-o- 
griodnicze dla fiizerokłęgo Ogółu, poruszy­
łem myśl u>rziąfd.zeniią podobnych kujisów 
w Sosnow'0iu. Niestety, nikt dotąd w tej 
sprawie głosu nie zabrał. Wprawdzie od­
były się kursy w Sęnsiinoiwic.m wa- 
•dizoine przeiz centralny polUiki Związek 
ogTGidiniików, oddiział sos-noW eoiki, lecz w 
ściisłean gronie sitowa r.^ysizonyeh, nato- 
nniiafit sizeinsizy ogól zainteresiaiwąnych mi- 
'Leśników Oigirodinictiwa nie mógł z nich 
korzy iat.ać.

W oistiatnim dniu kuirsów zapowiedzia­
no diajsizy ciąg wykładów, mpżeby więc 
zarząd Zwiajzkiu zajął e'lę urządizemLcim 
pOidoibnych kursów' dla g.zer izego ogółu 
miłośników Ogrodu ictwą.

W SZKOŁACH.
w zakładzie dla umysłowo chorych 
w Poznaniu, a pozątem karany był 
więzieniem.

Podczas wędrówki swej po kraju 
Dzielęcki no$il na piecuch plecak, ‘wy­
ładowany różnymi broszura mi, ry­
sunkami itp., które nazywał szumnie 
materjajem naukowym, niezbędnym 
mu do 'wygłaszania odczytów.

Zatrzymany Dzielicki uważa, eie 
artystę malarza i człowieka wszech­
stronnie wykształconego, przyczem 
twierdzi, jakoby posiadał wykształ­
cenie uniwersyteckie.

Dziwnem 6ię doprawdy wydaj e, 
.jaik moglj się znaleźć ludzie i to z wy­
kształceniem, którzy nie poznali się 
na wątłości nietyle moralnej ile umy­
słowej włóczęgi i pozwalali mu na 
wygłaszanie odczytów dla młodzieży 
szkolnej, przyczem wydawali mu za 
świadczenia z podzięikowąniauii, za­
opatrywane podpisami i pieczęcią nr 
urzędowemi.

talk swojej jaik i osoby toiwanziyszącej, 
Rozprawa wyikaisafa-, że Stodólkięwi- 
ozówna aczkolwiek była liaczeeizoiną 
Siejli, prowadziła dość nązwiązłe ży­
cie, a ostotafo przebywała na irtey- 
mąiniiu u kipi. Waisziiłi, aiptekapza w 
wojekoiwem sąniaitor jum Pofekfego 
G?ei?woaiego Krzyża w Zaikopanenn, u 
którego właśnie zastał ją oskąirżoiny, 

Po pizestuichaniiu ca.loga szeregu 
świadków, którzy odsłonili sądowi na­
der drastyczne momenty tyeząoe się 
śp, p. Stodółkiewiięzówny, sędziowie 
przysięgli zatwierdzili wprawdzie za­
dane im pytanie w kierunku ebrodni 
morderstwa, atoli wykluczyli zamiar 
oskarżonego w zabiciu SfodólklewT 
ezównej, w konsekwencji czego za- 
padl wyrok uwałniia.iacv oskarżanego 
cd yniny i kary.

Ze związku pracowników
ADMINISTRACJI GMINNEJ.

W Będiziiniiie oidibylc stię zebrianie cizilain- 
b-ów ■Oidld®iiąlu Zwążku praco<wnd- 
ków adm.iiiiist rticji gminnej .Zebra-iiie za­
gaił pireiześ oddziału Br. Iniiołrzyik, za- 
prUtóizaijąC dc pire^yęljum więępręhzeiaa St. 
Dudę i w;jw'hi’0T.a ^ąnmiizącl u gjuinincge 
J. Chróśęiiikiiego. Seikrctarzoiónil St. Cm- 
j&r. Sprąiwozditnie ze zjazdu w W<aijsza- 
wic zlciżył prews oiddl^nłu Br. hniiiolcizylk, 
n-ad którym wyloniin &ię żywa dyłstku&jia, 
zwląifiizcza w mcmeincie pOTllkreśloiiego 
pir^ez spraiwcizdwce staiuowiifiikn poisła 
D rat wy, członiką Związku pracowników 

j‘\viałowyic.h, w stos uniku do postulatów 
prącowniików gminnych, Zdkirani przy­
jęli następującą uchwałę; Zjązd będziń’ 
sikiiięgię ęidclziiału P, A. G, postaniaw-a; 
sianowiiS!k’0- poslą Dratwy jąikiĘiąjSuro- 
.\iej napiętnować, wyrażając jednpięzęś- 
mie podziękowanie posłowi A, Pacholczy- 
kowi za jego dzią liaiłpOBĆ na korzyść prą- 
3owmiik ów gminu yc-h•

Co do sizybikięgo uregidowaiiwą sipra* 
wy cm ryt aj n ej dla pr^powniikow gjn>:-u. 
nych powiatu Będzińs-kiogO', która dla­
tego uległa zwłpcę, że nie Ayszystkie u- 
i-zędy gminne załatwiły forinąlinuści wy- 
niagaijie Cikóliidikiem AVydlzi.ąlu ppjyiatO’ 
wego, od z.ałatwieinśa. których jalkol^Y 
Wydział powiatowy uzależnią ositątęcz- 
ne Ziała t wioń tę sprawy — p oist ąnowi-ono: 
AipCyraąć na pracowników tych gmin, któ 
rc •dotychczas togo niię uczyniły, aby 
p iizyisp i es® yl i zajią twięniię pow yżsizego 
najdalej w przeciajgu 3 dipi. Jeidinoc^eśnie 
upoważniono zarząd odcl^ałą. ąhy doma­
gał ftję u władz uąidzoriczych jąikuajiszyłli- 
szego uregulowania i wydania •wszystkim 
prac-ow u i k cni dekretów załifcza jącycb 
Lata gJużiby,

X ZEBRANIE CZELADNIKÓW FRY­
ZJERSKICH, ZaiWąd wydziału czeladni­
czego pr?y ceichu fryzjerów w Sostnoiw- 
cu zawiadaapiia za pąsgem pośredpi- 
ętiweun wszystkich prąCOwników fryzjer* 
cikich, zafrudniomych na teirehic Sosnow­
ca. Będzinu i okolic, że dniła 9 hm. o 
godz. 7 wlecz. w pieirw&zym} a o godiz.. 
8 w drugim t er minii e odbędzie s-ię walne 
zebranie W lokalu przy ulicy Sięnikiewd- 
c.za 8. Na zcbran-iu będzie omawiany 
szereg wążnych sprąw,
X INSPEKCJA MAGISTRATU BĘ­
DZIŃSKIEGO. Prócz iiniapekteina ■w©jie* 
wódzkiego p. Seiredind elki ego, ppaeiprowa- 
dzająceigie od diwóch dln,i inspekcję Magi­
stratu będiziińtikieigio, wwsraj przybył do 
Będzina p. łwaniuieha, naczelnik Izby 
skianhio-wej w Kdeilięaięh, celem przeipro 
wad^enna w MąigiisitraGde konitr&li eipraw 
podatkowych. Jaik etyiębąc, p. inspektor 
Seireitllnidki biairdizio fokrutpulatniie bada 
w&zyi3itgie oprawy i dowody i prawdo 
podobiirie praca ta potrwa dłinższy czas.

X MAGISTRAT CZELADZKI NABYŁ 
PLAC, W zw^zlku z likwidacja b, Tow. 
pO'żyię-.zk'O^VQ - oszczędiu, w Czeiladiai po 
stanowiono sipr^edaó narę^ny płac znaj­
dujący siię przy Rynku,, Miinro fiizciregni 
korsygitinyęh ofert kciniitot likwidacyjny 
płac tein, aprzcidał ma.g1if?'tratoiwii> ppzy- 
ozem iprzeznaczony mą być na roizs^ę- 
rzeinie ulicy Kościoliiej, Otnegtdaj dępeb 
nionp fo-rjualności prawiiej i plac te®’ 
stał się ^'la^npśeją miasta,

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
MARZE C. Na por I s ta-w ie o<bo\s: i ąz uj ą£ y ę h 
przepisów łowieckich, w marcu prztyipa- 
d-a na fereuiiie całego państwa, opróej? 
województwa t^lasikiego, czas ochronny 
ną na stępującą zwierzy nę i ptactwo:

Łosie - byki, jelenie - byki, danjele- 
roigiacze. GaTny - kozły, zające - szaraki 
i biełaik:. niedźwiedzie, rysie;, bopsirki* 
wiewiórki, giniszce - koguty (do 15 mar­
ca). c-ctizewie - kuiry (w wojewódz­
twach: AV ile.ńskiem, Biiałoistockiem, No 
^ ogródziki-em,. Polerkiem i- Wołyń-skiem), 
.jarząbki, pąrdwy, bażanty - koguty, ku­
ropatwy, przepiórki, dropie, dzikie go­
łębic, drozdy, kwiczoły, paszkoty, dzi­
kie ińi dyiki samce-, ptaki k rakowate i 
drapieżne z wyjątkiem j-airzęhi - golę, 
biarzy. krogulc-ów, wron i srok, oraz 
dzik.ie kaczki (samice i milode) i i-nne

■ pta-etiwo wodne i bliatae.
Z pośród zwierzyny j ptactwa, wzglę­

dem których stosowalne są cz-asy ochron- 
i ne, w maren wolno polować na: głuszce, 

koguty, (od 15 ma-rea.), eje-trzewie - ko-
■ suty, ejionk:. baita-ljony, dzikie - kaczo­

ry, dzikie łabędzia, dzikie gęsi, ora«
i dzikie indytki - aąmice.
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POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego**.
NA RODZINY ZNAJDUJĄCE SIĘ W 

SKRAJNEJ NĘDZY, DO DYSPOZYCJI F. 
RED. ĆWIERKA: B. G. zł. 15 (piętnaście).

X ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA. 
Obok dworca kolejowego w Katowicach 
aresztowa.no znanego złodzieja kieazon- 
k owego Romualda Zygmuntowicza z 
Sosnowca, kilkakortnie karanego za kra­
dzieże. Zygmuntowicz wstpólłnie z aireisizito 
wanym wówczas Wł-adyisławetm Targo­
szem. dokona! w ostatnich dniach kiłlkiu 
k nadzieży. A re>=®t obranego- przekazano 
w ladzom sądowym.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 514e-t- 
nia Agnieszka Małkiewicz, zamietsizkala. 
w Dąfcro>\\ie, przy ulicy kr. Jadwigi 48- 
ihierając onegdaj wieczorem węgiel na 
hałdach kopalni „Flora" pó-tkinęljla 6fię w 
pewnej chwili i upadła nto^częśł-wie, 
łamiąc nogę. Maik i e wieżową przewie­
ziono na kurację do sizpitala.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania'Chał Krelil 
w Będ®’n:e (Czeladzka 9). skradziono w 
końcu stycznia b.r. zloty zegarek z de­
wizką oraz medaljoin Srebrny z brylan­
cikami, łącznej wartości 1200 zb Cbaira- 
kterystycziicm jest, że poszkodowania 
zawiadomiła policję o kradzieży dopiec 
ro dnia 5 boi., t.j. po upływie zgórą 
in:cóaca czasu. Policja prowadzi docho­
dzeni ie.

Z magazynu Spófldzielni m.ie>'zikainio- 
wej ,.l egjonoiwo4* w Dąbrowie, skradzio­
no w nocy 1211 kig. drutu i 143 klg. 
gwoździ. Stirały wynoszą 600 zł.

Kronika Zawiercia.
X AMATOR STRZELANIA. Onegdaj u- 
rzędnicy .sita-rostwa z-aałarmowafini zostab 
strzałami rewołwerowemi, które rozle­
gły się gdzieś w pobliżu gmachu staro­
stwa. Okazało się, że strzelał w biały 
daień i to naprzeciw gmachu siar osi w a 
podehmielłony Piotr Rogala (Sowińskie­
go 13). Niefortunnemu strzelcowi póli- 
eją zalkwestjonowała bron i zezwolenie 
na jej posiadanie.
X NAPAD RABUNKOWY. W dniu 2 
b.m. 0' godz. 22, na posterunek poldciji 
w Porębie zgłosi! się niejaki Józef Bo­
rówka, taiesłzkaniec wsi Poraj i zamel­
dował. że tegoż wieczora o godtz. 9, kę­
dy* leżał w łóżku, do mieszkania jego 
witairignęłio trzech zamaskowanych a nie­
znanych mu osobników. Jeden z .nich aa- 
tychimiasit' zgasił światło elektryczne, a 
pozostali pode&złi do leżącego na łóżku 
Borówki. Jeden z nich trzymając rewol­
wer w ręku zażądał wydania pt-emędizy.

Nąpastoiwiąniy nie tracąc przytomności 
krzyknął na śpiącego w drugim. łóżku 
teścia. Wystraszeni krzykiem bandyci 
jtpzekłi nąpślep. Na szczęście strzela ja­
cy chybili. Napastnicy nic nie zrabowa­
wszy zbiegli.

• Jak wykaiza-lio dochodzenie policyjne 
napastnicy doskonale byli obeznani z 
rozkładem mieszkania., a świadczy o tern 
♦p osób ■ orgainii zacj i n apadu.

Kromka Olkuska.
X POGRZEB KS. W. BIELECKIEGO 
probossaota skalskiego, który uległ pata- 
liżoiwi, odbył się w ubiegły pomieclzia- 
teik w Skale i był potężną mainiifestaciją 
uczuć przy w-wj.za.n-ia i ezacuulku dila 
Zmarłego. W welkim komdwkciie poignze- 
bwym wz ęlu u-dziail cała luclnośc Ska­
le i okolicy, wezyetlkie istniejące w oko­
licy oirgianizącje, etiraże. nie wytaczając 
nawet miejscowego, „Stazefca“. Na mogi­
le k-tadza proibraszcśa złożono około 40 
wieńcy.
X ZEBRANIE KOLA L. O. P. P. W 
dhióu 12 bon. o godz. 7 wiec,z. w sal'- Batu­
tu spółdzielczego w Olkuszu, odbędzie 
się clo-rtćznie w;aln>e zebra-nie czllotnków 
olikusikie-go kola L. 0. P. P. Na porządku 
daiemnym m. in. uchwalenie budżetu na 
1952 r. i wybór zarządu i komisji rew- 
zyjinej.
X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE­
ZERWY. Na zjazd de-legatów głównego 
Związku podoficerów rezerwy do War­
szawy, mający się odbyć w dniu 15 ban., 
wyjeżdżają z oJlkn-sfciego koła Związku 
rezeirwistów jako delegaci pp.: Batram- 
kiewłez, Rydel i Wojaczek.
X ZMIANY SĘDZIÓW. Na stanowisko 
sędiziego grodztkiego w Wolbromiu prze­
szedł 'asesor eądiu p. Lejbow cz z Olku­
sza. Na to ostatnie stanowisko do Olku­
sza ma być ini«iio"auy asesor sądu p. 
t M.nc.:eze-k SłayWikóweki.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Koakurencja warsztatów szkolnych i więziennych.

Warsztaty szkolne i więzienne kon­
kurują nadal z przemysłem prywat­
nym minio, że ten ostatni rozpaczliwie 
walczy z przesileniem. I tak ostatnio 
izba przemysłowa w .Bydgoszczy 
stwierdziła fakt wykonywania przez 
drukarnię szkolną już nietyl-ko drob­
nych druków, ale i książek. Wobec 
niskich cen konkurencja tego rodzaju 
przynosi poważne straty prywatnemu 
przemysłowi drukarskiemu. W mniej

Ruch na przejazdach kolejowych.
W Dzienniku taryf i zarządzeń, ko­

lejowych Ministerstwa komunikacji 
ukazało sic rozporządzenie ministra 
komunikacji w sprawie przepisów o 
zabezpieczeniu ruchu na przejazdach 
kolejowych. Wobec znacznego wzro­
stu ruchu automobilowego w ostat­
nich latach, koniecznem było ujedno­
stajnienie przepisów regulujących 
bezpieczeństwo ruchu na przejazdach 
kolejowych na terenie całego kraju.

Wystawa chałupnicza w Łodzi.
Z inicjatywy instytutu spraw spo­

łecznych w Warszawie odbyło się w 
Łodzi posiedzenie konstytuujące ko­
mitetu wystawy chałupniczej, która 
odbyć się ma w Lodzi w kwietniu r.b. 
W komitecie tym reprezentowano są 
następujące urzędy i instytucje: łódz­
ki urząd wojewódzki, kuraiorjiun 

okręgu szkolnego, inspektorat pracy.

Kronika go
SPADEK PIAĆ W ROKU UBIEGŁYM. 

Paziom ipłac robotniczych wynosił z koń­
cem roku 1950 — 121. z końcem ub. roku 
— 117,8, zaś poziom plac pracowników pań­
stwowych z końcem r. 1950 — 112.8, a z koń­
cem roku ub. — 94.6. Jak widzimy, place 
robotnicze obniżyły się w cyfrach bezw.zgięd 
nych jedynie nieznacznie, a realnie biorac, 
wzrosły nawet wobec zniżki cen w tym 
okresie.

ZNOWU OBNIŻKA CEN MIEDZI. Mię- 
dzynarodowy kartel miiedzi obniży! z dn.ieni
1 marca poinowaiie ceny miedzi z 6 i jednej 
ósmej na 5 i siedem ósmych centa za 1 b. 
cif porty euroipejskie. Cena tą są narazić 
objęte tylko pewne usit-alo-ne ilości, potntiewa;ź 
oficjalna i nieżywotna cena wynosi nadal 
6 i .pięć ósmych centa. Cena 6 i siedeni 
ósmych centa jest naj>niiżs®a od czasu istnie 
niakartelu. W .ziwlązkii zdużym tsipadikiem cen 
miedzi w ostatnich dniach, w sferach gieł­
dowych krążą pogłoski, że utrzymanie kar­
telu miedzi stoi pod znakiem zapytania.

EKSPORT SKÓR SUROWYCH w s-tycz- 
nin r,b. rozpoczął się dopiero w drugiej po­
łowie miesiąca. Jakkoliwiek już od szeregu 
miesięcy ceny skór surowych stale się obni­
żały, to poziom cen osiąganych na szeregu 
aullccjach z.agr.a.n;i>cz-nyc<h siparll w pierw­
szych dniach stycznia do tak niskiego pozio­
mu, że wykluczał jakąkolwiek kalkulację 

eksportową. Stan ten doznał poważnego 
polepszenia w drugiej połowie miesiąca, 
gdyż na rynku czeskim i niemieckim wzro­
sło za.potrzcbowanie na skóry polskie. 
Eksport jccłnaik nic rozwinął się w więk­
szej mierze z po-wodu silnego wzrostu za- 
jx>trzębowania garbarń krajowych, pozo­
stającego w związku z wprowadzonym za­
kazem przewozu skór surowych.

KAPTURKI ŻELATYNOWE. W styczni u 
rib. wysiano zagranicę ogółem kapturków 
żelatynowych do szczelnego zamiykajnia fla­
szek' na kwotę zł. 5.287 (169.480 sztuk).
Zwyżka ekspo-rtu w stosunku do ub. mie­
siąca zaznaczyła się z powodu większych 
zamówień Czechosłowacji i Szw-ajcanji. a to 
na skutek zniżki ceny. Eksport do niektó­
rych krajów zupełnie ustał, lub został zniacz 
nie zredukowany, jaik do Turcji, FiinlaiidjiL 
Danji, a to z powodu ograniczeń waluto- 
wo-dewizowycłi. łub zakazu przywozu tego 
artykułu. Towar kierowany był do nastę­
pujących krajów: Czechosłowacja, Sziwajca- 
rja, Egipt i Francja.

WZROST BEZROBOCIA W PRZEMYŚLE 
LUBELSKIM. Liczba robotników przemysłu 
(w szczególności metalowego), okręgu lubel­
skiego uległa w ostatnim kwartale roku u- 
biegłego poważnej zniżce. ..Przemyśl. Meta­
lowy". organ Polskiego Związku l lizemy- 
slowców Metalowych podoje następujące 
dane: ogółem w przemyśle przetwórczym 
okręgu pracowało w październiku 29.955 ro­
botników, z czego w przemyśle metalowym
2 582 rob., t. j. 8 proc., w listopadzie 52.570 
(2.464 t. j. 7,5 proc, i w grudniu 50.860 
(1.198 rob., t. j. 6,4 proc.).

40 TKALNI ANGIELSKICH STRAJKUJE 
Centralny komitet zjednoozonych związków 
robotników angielskiego przemysłu włókien­
niczego postanowił proklamować , strajk w 
tych fabrykach, które wypowiedziały ostat­
nio umowę w sprawie pracy i plac. Strajk 
objął narazie 40 wielkich tkalni.

PRZENOSZENIE PRZEDSIĘBIORSTW Z 
NIEMIEC I BELGJ DO ANGLJ1. W kra­
jach, w kitórych przemysł w poważniejiszytn 
stoaniu pracował na zbyt do Anzlii, a w

szy.m stopniu warsztaty szkolne okrę­
gu bydgoskiego konkurują z przemy­
słem prywatnym w dziedzinie wyro­
bów stolarskich i meblowych. Uregu­
lowania również domaga się kwestja 
konkurencji warsztatów więziennych 
z przemysłem prywatnym, która nie­
jednokrotnie podcina w obecnych 
krytycznych czasach podstawy egzy­
stencji wielu zakładów prywatnych.

Rozporządzenie ministra komunikacji 
normuje szczegółowo tę sprawę, je­
dnolicie dla -wszystkich dyrekcyj ko­
lejowych. Rozporządzenie zawiera 
klasyfikację przejazdów i przejść 
kolejowych, reguluje szczegółowo 
sprawę wskaźników i sygnałów na 
przejazdach, sprawę sygnalizacji sa­
moczynnej, oraz zamykania i strzeże­
nia przejazdów.

magistrat m. Łodzi, izba przemysło­
wo-handlowa, izba a zenrieślnieza, o- 
krogowy związek kas chorych, towa­
rzystwo krzewienia zagadnień spo­
łecznych i oddział łódzki walnej 
wszechnicy polskiej. Komitet uzyskał 
od magistratu pewną subwencje na u- 
rządzenie wystawy.

spodarcza.
pierwszym rzędzie w Niemczech i Belgji, 
daję się ostatnio zaobserwować wysoce zna­
mienny ruch w kierunku przenoszenia 
■przedsiębiorstw przemysłowych do Angiji. 
Jest to następstwem wprowadzenia przez 
W. B ry tany ę wysoki oj taryfy celnej od 
przywozu większości zagranicznych wyro­
bów przemysłowych. Pomieważ pojemność 
angielskiego rynku na artykuły te jest 
zma-czma, a w całym szeregu dziedziiu wy­
twórczości; krajowa produkcja nie może 

zaspokoić zapotrzebowania ani pod ■wzglę­
dem ilościwym, ani jakościoivym. przeto 
przemysłowcy niemieccy i belgijscy pragną 
wyzyskać możliwości zbytu na rynku an­
gielskim przez zakładanie własnych przed- 
isebiorstw na terenie Angiji.

SILNY WZROST BEZROBOCIA W NIEM­
CZECH. Liczba zarejestrowanych bezrobo- 
czych w Niemczech powiększyła się w cią­
gu pierwszej połowy lutego o 85.000 osób, 
osiągając na 15 lutego wysoką cyfrę 
6.127.0Ó0. Pisma niemieckie przypuszczają, 
że punkt kulminacyjny osiągnie bezrobocie 
dopiero w końcu b. miesiąca.

UPADŁOŚCI W NIEMCZECH. Według 
danych niemieckiego urzędu statystycznego, 
ogłoiszono w lutym 1.091 upadłości, wobec 
1.128 w styczniu'r.b. Równocześnie wszozę- 
>fo 789 sądowych postępowań ugodowych, 
gdv w styczniu 751. Jak widzimy, cyfra u- 
padłości w Niemczech utrzymuje się wciąż 
jeszcze na wysokim poziomic.

8.500.000 BEZROBOCZYCH W U.S.A. Do­
noszą z Waszyngtonu, że według tymczaso­
wych obliczeń, liczba zarcjes-howanych bez­
roboczych w Stanach Zjednoczonych osiąg­
nęła w dniu 1 lutego cyfrę 8.500.000 osób, 
czyli wynosi mdiiej więcej tyle, co na po­
czątku roku.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 4.3.

AKCJE: Bauifk Polski 84.00. Ostrowiec 
cerja B. 50.50, Starachowice 6.00.

Teni dien c ja u tir z ym arna.
5 piroc. Poż. budowlana 55.75. 4 proc. 

Pciż. towesty-c. zw. 90.00 — 90.25, 4 proc. 
Poż. i.niwełSityc. tseryjma 97.00. 5 proc. Poż. 
koirwensyjua 59.00, 6 proc. Poż. dolaro­
wa 58.00, 4 proc. Poż. dolarowa 46.75 —
46.85, 7 proc. Poż. «?tia«błi‘liz<a'C. 57.75 — 59.50 
— 57.75, 4 i pól proc. Ziem<-k:e Kredyt. 
41.50.

Tendencja u tir z yinain a.
WALUTY I DEWIZY: Holaindja 359.50 

Lonidyn 51.25, Nowy Jork kabel 8.92, Pa­
ryż 55.11, Praga 26.41, Szwajcar ja 172.50, 
Włochy 46.40. Marka niem. nieoficjial.
211.85. Dolair piryw. w żądaniu 8.88, -w 
placen-iiu 8.86.

Tendencja n iejeduoli ta.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena tram.z. 25.50, Psiziemiica 24.00, 

Jęczmień przeimiaitowy 20.00 — 21.00. 
Jęczimicń browarowy 23.75 — 24.75. O- 
wies 20.25 — 20.75, Mąka żytnia 65 proc.
55.50 — 56.50, Mąka pszemina 65 proc.
56.50 — 58.50.

Reszta notowań bez zmiaai.
UłSłposolbieyuie 6©okioiiine.

Nasz dział raiilowL
OPERETKA „MIKADO1-.

Dnia 7 b.m. o godz. 20.15 stacja warszaw­
ska pawia.rza nadawaną już raz z płyt ope­
retkę ..Mikado" A. Suillicana, na skutek wy­
rażonych zewsząd życzeń słuchaczy. Serja 
płytowa naśp.iewana przez zespól londyń­
skiego teatru D‘Oyly Cart, jest perlą utrwa­
lenia gramofonowego. Glosy i sztuka czoło­
wych wykonawców, oraz partyj chóralnych 
składają się na wyborową całość.

PROGRAM RADJOWY. v;
SOBOTA 5 MARCA 1932 R.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
ijackiej. — 12.10 Poranek szkolny. — 12.45 
Koncert z płyt gramofonowych. — 15.10 Ko­
munikat meteorologiczny. — 13.(5 Komuni­
kat gospodarczy. — 13.25 muzyka. — 13.40 
Pogadanka rolnicza p.t. ,.Jak zapewnić so­
bie pasze zielone w ciągu lata?-' — prof. 
Witold Staniszkis. — 13.55 Muzcka. — 14.0C 
Pogadanka rolnicza p. t. ,.W ‘jaki sposób 
zorganizować czytelnictwo na wsi?“ — p 
Mai ja Karczewska. — 14.15 Mu.zykai — 14.20 
Pogadanka rolnicza p.t. ..Odwadnianie pól, 
ląk i pastwisk oraz konserwacja urządzeń 
mcljoracyjnych“ — prof. Stefan BiednzyckT.
— 14.55 Aluzyka. ■— 15.05 Intermezzo mu­
zyczne. — 15.15. Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich. — 15.15 Wiadomości wojskowe 
dla wszystkich. — 15.25 Przegląd wyda­
wnictw periodycznych. — 15.45 Intermezzo 
muzyaz.no. — 16.10 Radj.kronika — dr. Ma- 
rjan Stępówski. — 16.50 Skrzynka poczto­
wa rozgłośni katowickiej <11 u dzieci. — 
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wiil- 
nie. — 18.05 Słuchowisko dla dzieci „Baśń 
o złotej rybce" — Wandy Taitarkiewioz i 
Benedykta Hertza. — 18/50 Koncert dla 
młodzieży. -- 18.50 Rozmaitości. — 19.05 
Mieczysław Mikuła: Feljeton sportowy. — 
19.20 Kaizimierz Rutkowski: ..Z podróży [xi 
Afryce: Rabat”. — 20.00 „Na widnokręgu".
— 20.15 Muzyka lekka. — 21.55 Feljeton p.t. 
„Walka o język narodowościowy w dzie­
jach kultury polskiej" — wygi. p. Konrad 
Górski. — 22.10 Koncert Chojpiniowskii w 
wykonaniu Józefa Smidowic/ja. — 22.45 Ko­
munikat meteorologiczny. — 22.55 Muzyka 
lekka i taneczna.

ZE SPORTU.
WALNE ZGROMADZENIE KLUBU 

SPORTOWEGO „ZAGĘBIANKA“ w Bę. 
dzibn-ie, udziieililo ustępującemu zauządo- 
wi a:bs'ol!ntorjurn, apelując cło przyszłego 
zarządu o szczegółowe i oszczędnościowe 
prowadzenie eipraiw finansówych. Wiply- 
wy w roku sprawo'zdawc'Zym wynoioily 
zł. 3.047.72, wyidailki zl. 2.5354-5, eafdo. 
kasowe 412.27. Nowowybi-ainy zarząd na 
tc.mżć* 'zgromadze.niiu ukcłnistytoowal się 
następująco: prezes — Bluszcz Mieczy- 
slaiw, I wiicepirezes i referemit piras-owy — 
prof. Ney Eugenj-usz, II wóeiprezes i re­
ferent optoki lekarskiej — Pańiewsk-i Ma 
rja-n, selkertatrz — Sa-pilcwt-ki Władysław, 
skarbnik — Ciszdk lleoryk, k-ieirowin ik 
eipoiriowy — Kanii-a Pio-tr, gospodarze: 
iiniwentarzowy — organista Lucjan i bo­
iskowy — Miiratyń-ki Lucjan: konfs.:.i 
rewizyjna: Micha-łal Józef. Falba fetani- 
sła v, Morys Stainiisław i Szubert Bole­
sław; sąd koileżeń<sik:: Górak Henryk,. 
Sobieraj Stamiisław, Suchorski Stefan i 
J u.rk owisiloi A-n-toni.

NOWOWYBRANY ZARZĄD PODU- 
KRĘGU ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
KI-EL. Z. 0. P. N. w Sosnowcu na sweim 
pierwisze-m posiedzeniu w dniu 2 b.m 
ukonstytuował 6-ię następująco: prezes 
inż. Jan Mieha-kikr. wiceprezes i prze­
wodu, cżący komisji gier : dyscypliny*-- 
dr. Rechtiszaft, sekretarz — Błus-zez Mie­
czysław. skarbnik — Bi-mkiewlcz Wła- 
dysiifbw, kapitan podokiręg-u — Poludn.i- 
kie w tez Mia-rjan, czlonlko-wi-c zarządu i 
komisji gier i dyscypliny: kont. Zenon 
Rototowicz, iinż. Kupryjenko. Maks Lamc- 
mani i Piwni-k.

Na te-mże p-odie-dzenn wobec wszysi- 
ki-ch delega-tóiw klubów ..A“ klasowych 
wyłoś o-wiino, a następnie wobec bralku 
bo isk u zgodni io no termiiny zaiwodów o 
mńisfrzostwo tejże klasy na rok 1952, któ­
re podaliśmy we wezorajsizym numerze 
Zawody rezerw klubów „A‘; klasowych 
rozgrywają zawody puhairowe w tychże 
samych terminach, jako iprzedimecze. 
Puhair d'la rezerw uchwaliło walne zgro­
madzenie klubów podokręgu.

Z ŻYCIA T. K. 0. „ŚWIT4 W SOS. 
NOWCU. Tymczasowy komitet wyko­
nawczy uroczystości 15-1'ecia istnieniia 
Tow., powołany przez ostatlnie walne ze­
branie członków-; odbyte w dniu 27 uib.m. 
prosi kolegów, którzy brali ud.ział w 
■poiprzediniim komitecie^ aby przybyli na 
posiedzenie w dn> u 5 bm. o godzinie 19, 
do lokalu Ligi morski ej i kolonialnej w 
Sosmowcn, ul. Parkowa 1, w którym to 
dniiiu odbędzie sie Dowiedzenie -w powyż­
sze i epnawie.

muzyaz.no
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Z eałej Polski.
302 PILOTÓW W POLSKICH KLUBACH 

LOTNICZYCH.
Polskie kluby lotnicze liczyły w roku 

uibcigłymi 1.081 cizCcmików, w tem 502 
czyłnmyicli piiltotów. Z -ogólniej ltóziby pilo­
tów, aeiroiklub wai^zww^k-i posiada 75 pi­
lotów, poznański — 61, lwowski — 54, 
lubelski — 32, kr-akowski — 29, wileń­
ski — 21, śląski — 18. łódzki — 15, klub 
lotniczy PodLaySik-ej Wytwórni Samolo­
tów — 11, oraz aeircklub gdański — 10. 
Wśród pilotów znajdowało się we wszy­
stkich klubach lotniczych 12 kobiet, As­
tem 11 pilotek wyszkolonych w Polsce 
i j-edina wyszkolona zagranicą.

CZEM JEST
„LEWICA AKADEMICKA^?

M diniu 2 bm. wieczorem odbywało się 
ztakoaLsipirciwainc zebrami e t. ziw. „lewi­
cy akademickiej4’ w lokalu „Żydowskiej 
Straży Akademickiej4’ przy ul. Nowy 
Świat 2 w .Warnwie, Poćnfotrmóiw.aine o 
zebraniu tem władze bezpieczeństwa do­
konały nagłej rewizji!. W lokalu znajdo­
wało się około 100 osób, znaczna ilość 
bibuły komninistycznej i odezw. Po wy­
legitymowaniu obecnych 5 osób prze­
wieziono do urzędu śledczego. W związ­
ku z pOiwyższemii aresztowaniami onc- 
gidajsizej nocy w ladze bezpieczeństwa do­
konały całego szeregu rewizyj i dal­
szych airesizitowań.

WIELKIE NADUŻYCIA
PRZY DOSTAWACH MATERJALÓW 

WOJSKOWYCH.
W zbrojowni wojskowej prizy ul. Ra­

kowickiej w Krakowie popełniono -w o- 
statniim czasie grube nad ożycia przy do­
stawach ma>terjiałów wojskowych. W 
izwiązku z tem, żandarm er ja wojskowa 
dokonała Szeregu aresztowań wśród ofi­
cerów i podoficerów. Aresztowano m. in. 
jednego majora i kilku sierżantów. 
Wszystkich osadzono w więzieniach są­
du wojskowego przy ul. Montelupich, a 
śledztwo prowadzą władne wojskowe. 
Specjalna komisja z rramienia D. O. ,K. 
bada na mięjscu rodzaj i rozmiary na­
dużyć, przeglądając szczegółowo księgi 
i oferty dostawców. Afera zatacza coraz 
szersze kręgi.
ZABÓJCA - BOKSER POZOSTANIE 

W WIĘZIENIU.
Sprawca śmierci śp. Godlewskiego, zna­

ny boksor lwowski Gross pozostanie w

s KINO „ZAGŁĘBIE” 
1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

i

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
1250 w SOSNOWCU.

ulica Warszawska 2.

więzieniu, aż cło rozprawy sądowej. Po­
dobno do sęd'ziego śledczego zgłosiło się 
szereg osób, które zeznały obcciążająco 
dla Grossa i sędziego Land cek a. Jeden 
z woj-skowycli miał się nawet wyrazić.

w momencie, gdy śp. Godlewski słaniał 
•się już i było widoczną rzeczą, że nie 
jest już zdolny do wailki, L&ndeck ski­
nął Grossowi, aby dobili Siwego przeci­
wnika.

LUDZKIE DZIWACTWA
ARCYKSIĄZE... W KUFRZE.

Onegdaj późnym wieczorem prze­
chodnie jednej z ulic Wiednia zaalar­
mowani zostali pokazaniem się dużej 
czerwonej limuzyny, która z wielką 
szybkością przejeżdżała przez miasto. 
W pewnej chwili podniosło sie wieko 
przyczepionego do samochodu wiel­
kiego kufra; ujrzano wówczas jakąś 
rękę, która — widocznie z najwię­
kszym wysiłkiem — podnosiła ku gó­
rze okute wieko...

Na ten widok wzniecili larum i 
wraz z zaalarmowaną policją pobie­
gli za samochodem. Dzięki systemów: 
świetlnych sygnałów, stosowanych 
przez policję każdego wielkiego mia­
sta, podejrzaną limuzynę zatrzymano 
już przy nastepnem skrzyżowaniu li­
lie. Gdy agenci policji podeszli do po­
dejrzanego kufra, jego wieko otwo­
rzyło się zupełnie i wyjrzał z niego 
spokojnie i nie bez zainteresowania 
•szykownie ubrany młody człowiek. 1 
on i prowadzący auto zostali natych­
miast wylegitymowani; prowadzący

był dyplomatą, członkiem poselstwa 
amerykańskiego; zapakowaną w ku­
frze . ofiarą był nie kto inny, jak je­
den z. synów arcyks. Leopolda Salwa­
tora. ;

Młody arcyksiążę chciał —■ jak o- 
powiada — doświadczyć uczucia jaz­
dy w zamkniętym kufrze. Po bardzo 
jednak niedługiej chwili niusiał sze­
rzej otworzyć jego przymknięte wie­
ko, by dopuścić nieco więcej powie­
trza. Ręka wysuwająca się zaalarmo­
wała wiedeńczyków.

AFERA
ZNANEGO JUBILERA.

Afera zbiegłego jubilera warszawsikje* 
go Wabia-Wiabińskie-go zatacza coraz 
ś®r®ze kręgi. Jak się okazuje, oprócz kli- 
je-nitów, jeis-t rówmdeż poszkodowany ca­
ły szereg jubilerów. M. in. skargę zło­
żył znany w Warszawie jubiler p. S„ 
który oddal w komis Wabia-Wablń&kie.- 
mu biżu-terję, wąrtoś' 10.000 złotych. 
Wabiński biżutęrję tę zastawił w lom­
bardzie, a pieniędzy właścicielowi biżu­
terii niie zwrócił. Pozatem cały szereg 
ininych jubilerów poniósł duże straty, 
sprzedając Wabińsikiemu biżuterję na 
weksile albo oddając w komis. Jak się 
okazuje-, Wabia Wabińeki od dwóch lat 
już nie płacił Swoich należności wekslo­
wych, prolongując, je ciągle. Po&zkodo- 
wami zamierzają &'ę zwrócić d'o teścia 
Wabia-Wabińłski ego, bard'zo majętnego 
człowieka. O i l o by ten nie pokrył dłu­
gów zięcia, złożą skargę do prokurato­
ra. Ogólma suma strat jubilerów wyino* 
si 150.000 złotych.

BOCIAN.
— Ałeż‘Wandziu, co ty opowiadasz, prze- 

cież nigdy jeszcze nie latałaś? — strofuje 
matka córeczko.

— Nie latałam? A przecież jak mnie bo­
cian przyniósł, to chyba leciał ze mną?

W SĄDZIE PRZYSIĘGŁYCH.
— Jak brzmi oipinja lawy przysięgłych? — 

pyta sędzia koronny.
— Zgodziliśmy ,się na uniewinnienie, ale 

radzimy oskarżonemu, aby nie popełniał 
przestępstwa poraź drugi.

Czy wiecie, że...
— W Paryżu w r. 1951 ofiarami rnclin 

ulicznego padło 499 osób, z których 60 proc, 
zostało przejechany cli przez auta.

— Prezes związku piekarzy w Stanach 
Zjednoczonych, H. Stude, twierdzi, iż nasku- 
tek stosowania przez Amerykanki djety od­
tłuszczającej i redukującej ilość pokarmów 
mącznycłi konsumeja zboża w Stanach 
zmniejszyła się o 100 mil jonów huszii.

Najczęstszą przyczyną zgonów w Pra­
dze czeskiej jest, jak się okazuje ze sta­
tystyki urzędu zdrowia, rak, gdyż 15 proc, 
wszystkich zgonów przypada na tę chorobę.

CAŁE ZAGŁĘBIE MÓWI TYLKO O TEM, 
że x pośród wszystkich białych tygodni najszerszy 

rozmiarem i najtańszy w cenach jest

BIAŁY TYDZIEŃ
W FIRMIE 1567

NATAN ABRAMCZYK
Kosnisle damskie dzlenst® od sŁ 1.15 
Ko a sute damskie nocne 
Koaznlc męskie 
Skarpety męskie

SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23.
Pończochy damskie

3.35 . R<ąSęair?cski
3.95 Reformy jedwabne
0.45 Kombinacje jedwab.

Dziś
Wielki film 
egzotyczny

„TRADER-HORN”

tasuwL ,
BOLGŁOWY.

&UTEK
ilUPłjfrCZY.^SZy

opakowaniu GęoackSago. 8'jQ9

1509

w-g_ powieści ETHEŁREDY LEWIS 

w rolach głównych: HARRY 
CAREY i EDWINA BOOTH.

UWAGA: Początek I seansu 5 na. 30. II 7-30. III-9-30. Seans trwa 2 godziny.

Dawno oezehlwane arcydzieło, o którym cały świat mówi

(CZWÓRKA PIECHURÓW)
S Od poniedziałku 29 lutego z. b. Dawct

NAJEŹDŹCY
| Tragedja, w której większość znajdzie awoje własne przeżycia, osnuta na tle słynnej powieści ERNESTA JOHANNSENA 
I p. t. „CŻWORKA PIECHURÓW”. — Film zrealizowany przez genjalnego reżysera niemieckiego G. W. PAB3TA. 
| W rolach głównych:_FRIT^KAMPElBS i GUSTAW^pSjESŁ.

ANONS!
Od poniedz. 7 lubego

Gdy wybiła północ
Wkrótee! ANNA MAY 
WONG w głośnym filmie 

KLBTHft ROiWa MAKngRVIIOW

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

Gaił poszła wolno cło swej sypialnią Dom wy­
dawał jej się jakiś iinary niż zwykle, jakiś za ogrom­
ny.... Pierwszy raz zdała sobie spra^yę z ogromu 
pokoi i klatki schodowej. Naturluije dom był taki 
sam jak przedtem, tylko ona się zmiieniiła. Bo 
w przeciwnym razie, dlaczegoby się dziwiła temu, 
do czego przywykła od wielu lat?

Naturalnie stało się to, że przesiada odczuwać 
strach, który sprawiał, że nawet największe sale 
*vydawały sic jej niewielikie. Teraz już nie potrze­
bowała wielkich przesłużeni, żeby czuć się dobrze...

Doniiiiema.nv sprawca tej metamorfozy śnił 
się jej niemal cala noc. Ale miała niespokojne sny. 
W groteskowej maskaradzie Galt przybierał z bły­
skawiczną szybkością coraz to i>nuy charakter, to 
był niepokojący, to przyjazny, to wrogi, to bliski, 
to straszny.

Obudziła się koło południa z myślą o nim. Za­
gadka pozostała*- zagadką i na jawie.

Co ją jeszcze czekało z jego woli, jakie nowe 
przejścia?

Zeszła na śniad-aimie i znalazła koło nakrycia 
aazere złożona dyskretnie środkiem na wierzch. 
Krótka wzmianika donosiła światu o skradzionej 
(uerwninożółtói taksówce, która znaleziono koło 

promu na Staten. Najwidoczniej zamieszczono ją 
tylko ze względu na pasażerkę, „pannę Gaił Graii- 
ger, córkę zmarłego pułkownika Grangera".

Na szczęście dla spokoju Gaił, wzmianka nie 
pozostawiała niczego niedopowiedzianego i nie 
mogła zaintrygować ani reporterów, ani publi­
czności.

Tego południa Gaił odbyła w biurze konfe­
rencję z Alanem w spraicie interesów. Gdy skoń­
czyli, on wyjął z kieszeni kurtki bilet wizytowy 
i rzekł:

— Gaił, przypuszczam, że czytałaś w pismach 
wzmiankę o swojej wczorajszej przygodzie. Oto 
dalszy ciąg...

Wręczył jej bilet, na którym ■widniało nazwis­
ko J. M. Hołlisa z adresem. •

— Był u mnie przód chwilą i pokazał mi wy­
cinki z gazet z twojem nazwiskiem. Przedstawił 
mi się jako detektyw Agencji Deana. Widocznie 
wyobrażono tam sobie, że potrzebujesz dyskretnej 
opieki. Byłbym go odprawił bez ceremonji, gdyby 
mie to, że pokazał mi kilka listów poświadczają­
cych od wybitnych figur. Nie przypuszczałem, żc 
tyle naszych dynastyj towarzyskich i finansowych 
uciekało się do opiekł detektywów. Co więcej, ów 
Holliis niie próbował mi wcale reklamować,., tylko 
powiedział: „Proszę pana, my uważamy, że panna 
Granger powinna skorzystać z naszych usług". To 
mi dało do myślenia. W dodatku wszystkie za­
świadczenia głoszą mniej więcej jedno i to samo: 
„Jeżeli Agencja Deana radzi, to lepiej jej posłu­
chać". Co ty o tenl sądzisz, Gaił?

Gaiil nie wierzyła własnym uszom. Wszak Galt 
Dowiiedizmł- -Tężeli załogi sie ktoś do nami ods-

ninie z ofertą udzielenia pani opieki.... przez czyje- 
kolwiek pośrednictwo.:." Ale żeby przez pośrediuii- 
c-two Alana!

h- Alanie — zapytała po pauzie i— czy jesteś 
pewny, że te zaświadczeraia były prawdziwe?

— Mój sekretarz sprawdzał tełełoniioznie 
wszystkie. Zajęło mu to pół godziny czasn. Pra­
wdziwe.

— To w takim razie w. tein coś jest — rzekła 
Gaił — chociaż osobiście nie uśmiecha mi silę per­
spektywa, żebym miała być strzeżona jak koro­
nowaną głowa. Oczywiście, nie pozwolę, ażeby kio 
za mną chodził krok w krok. Nie wiem, o co idtaie. 
ale mogę się skomunikować z tą agencja..

Alan pociągnął, się za ucho, jak zwykle gdy 
był zirytowany.

-- Do djabla z tym Galtem! — rzeki. — Dzia­
ła na człowieka, jak nieskończona powieść sensa­
cyjna. Sądzę, że ta oferta Deana ma coś wspólne­
go z twoją wczorajszą wizytą u Gaiła.

— Tak. Alanie — odpowiedziała z ulgą, rada, 
że może być szczera.

Po odejściu narzeczonego nadała telefonogram 
pod adresem: „Alfred Bass, Klub Saragoissa." 
Brzmi.ał on jak następuje:

„Ofertę otrzymałam, czekam na instrukcje".
Została w biurze w oczekiwaniu na odpowiedź 

od Galta.
Doczekała się jej w postaci dyskretnego, przy­

zwoicie ubranego jegomościa,' którego jej zameldo­
wano w półtorej godziny, później, jako gosp-odaaw 
klubu Saraspssa.

P. c. n.
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KASA CHORYCH W SOSNOWCU. SOSNO WIEC, dnia 3-sfo marca 1932 r.

Nr. 3935/32.

OGŁOSZENIE
Na podstawie rozporządzenia Ministra Pracy i Opieiki Społeczniej 

z dnia 28.IV.1951 r. w sprawie reorganizacji Kasy Chorych (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 94 poz. 724), oraz reskryptu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we 
Lwowie z dnia 24.IL1952 r. Nr. Dz. 1568-1, 52, podaje się do publicznej 
wiadomości co następuje:

1) Pan Minister Pracy i Opieki Społecznej, reskryptem z dnia 5-1 .XII 
1951 r. Nr. Dz. 2178-U. JIL na podstawie art. 75 rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 29.XI.1950 r. 0 organizacji i funkcjonowaniu 
instytucyj ubezpieczeń społecznych (Dz. U. Rz. P. Nr. 81 poz. 635) nadal 
Kasie Chorych w Sosnowcu nowy .statut, z ważnością od dnia 1.1.1952 r.

2) Kasa Chorych w Sosnowcu została na mocy tego statutu, z dniem 
1.1.1952 r. zreorganizowana i uruchomiona zgodnie z postanowieniami 
rozdziału 1 cyt. rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, a działal­
ność swą rozciąga odtąd na powiaty będziński, zawierciański, olkuski 
i ui. Sosnowiec.

5) Dotychczasowe Piowiatowe Kasy Chorych w Sosnowcu i Olkuszu, 
z dniem 1.1.1932 r. przesiały istnieć, jako odrębne osoby prawne, a wszel­
kie ich uprawnienia i obowiązki w stosunku do pracodawców i ubezpie­
czonych, jako też w stosunku do osób trzecich, przeszły na Kasę Chorych 
w Sosnowcu, jako właściwy przedmiot prawny.

4) W miejsce Powiatowej Kasy Chorych, która została zlikwidowana, 
Kasa Chorych w Sosnowcu posiada:

a) oddziały administracyjne w Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie, Za­
wierciu i Olkuszu;

b) obwody lecznicze w Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie, Zawierciu 
i OlkuBŻil;

c) ośrodki lecznicze (ambulaiorja) według dotychczasowego roz­
mieszczenia, dokąd zainteresowani winni zwracać się o bliższe informacje.

5) Wobec. powyższego, stosownie do likwidacyjnych rozporządzeń 
Ministra Pracy i Opiek Społecznej, talk ubezpieczeni jak i pracodawcy 
na obszarze powiatów będzińskiego, zawierciańskiego, olkuskiego i m. 
Sosnowca, mają w stosunku do zreorganizowanej Kasy Chorych w So: 
snowcu, te same prawa r- obowiązki, jakie mieli w stosunku, do dawnych 
Kas Chorych zlikwidowanych.

6) Wobec tego pracodawcy z wy mienionych wyżej, powiatów winni 
wnosić wszystkie zaległe i bieżące składki do Kasy Chorych w Sosnow­

cu, natomiast Kasa ta, przejęła w stosunku do ubezpieczonych z wymienio­
nych powiatów, wszystkie obowiązki Kas zlikwidowanych i dalej je 
w tym zakresie wykonywa.

Okoliczność la znalazła uwzględnienie w statucie Kasy Chorych 
w Sosnowcu, w którym zaznaczono, że na okres przejściowy 1932 r. na 
obszarach okręgu Ka6y Chorych w Sosnowcu, odpowiadających okręgom 
Kas zlikwidowanych, obowiązują przejściowe te same wysokości składek 
i według takich samych grup zarobkowych, oraz taikie same rozmiary 
świadczeń i przez takie same okresy czasu, jakie obowiązywały dotych­
czas na obszarach Kas zlikwidowanych.

7) Nadanie Kasie Chorych w Sosnowcu nowego statutu dotyczy jej 
ustroju wewnętrznego, przyczem między innemi szczegóiowemi postano­
wieniami wprowadza sta im na miejsce dawnej Rady Kasy — Rade zarzą­
dzającą składającą sic z piętnastu członków, wybranych zgodnie z prze-, 
pisami wyboreżemi, wydanemi przez Ministra Pracy "i Opieki Społecznej, 
jako organ uchwałodawczy Kasy, a funkcje dawnego Zarządu Kasy 
przelewa w zasadzie na dyrekcję Kasy Chorych, jako organ wykonawczy. 
Dyrekcja Kasy składa się z dyrektora i lekarza naczelnego.

W szczególności do kompetencji dyrektora należy orzekanie we wszyst­
kich sprawach, wynikających z stosunku ubezpieczonego, a to obowiąz.ku 
ubezpieczenia, uprawnień do dobrowolnego ubezpieczenia, obowiązku pła­
cenia i wysokości normalnych składek, obowiązku uiszczenia wielokrot­
nego wymiaru zaległych składek, właściwości Kasy i t. p. również przy­
znawanie świadczeń należy obecnie zasadniczo do dyrektora Kasy Chorych

Ponadto, nowy statut wprowadza dalsze organy Kasy, a to: Komisję 
świadczeniową.. Komisję rewizyjną i Komisję rozjemczą. Komisja świad^ 
czeniowa powołana jest do wykonywania z ramienia Rady zarządzającej 
nadzoru nad czynnościami dyrektora w zakresie przyznawania świadczeń 
Kasy, oraz do orzekania w niektórych rodzajach spraw o świadeze»ia, za­
strzeżonych regulaminem czyności do decyzji tej Komisji.

Komisja rewizyjna koni roluje czynności organów Kasy, wreszcie 
Komisja rozjemcza powołana jest do orzekania w sprawach odwołań od 
orzeczeń Komisji świadćzeniowej i dyrełktora Kasy w sprawach o świad­
czenia.

Khsa Chorych ty'Sosnowcu, podlega nadzorowi Okręgowego . Urzędu 
Ubezpieczeń we Lwowie w zakresie ustalonym rozdziałem’lV powołanego 
wyżej rozporządzenia Prezydenta.

Dyrektor:
(—) Michał Wąsowicz.

Komisarz Zarządzający.
(—) Inż. Stanisław Waligórski.

>/

SOSNOWIEC,
UL. ORLA 11 

tel. 4-58

|OB

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- 
stwa wchodzące z rhaterjałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE: 1304

Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie 
powozowe, baki na benzynę do samochodów, nasady 
—• — kominowe, bańki na olej oraz oliwiarki. — —
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, 
korjolitem i tekturą smołowcową, konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

Urząd Skarbowy w Sosnowaa ■* aaaadaie § 33 instrukcji o 
prrymusowem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17.V. 
1926 r. (Dz. U. R. P. Min. Skarbu Nr. 15 (poda|a do wiadomości 
ogólnej, iż w dniu 11 marca 1932 r. o goda. 11-tej rano na kopalni 
„Helena” w Niwce, pow. bądzińakl, okrąg Urzędu Skarbowego, So- 
anowiec odbędzie aią sprzedaż a licytacji niżej wymienionych ru­
chomości należących do kop. „Helena” sp. z ogr. odp, celem po­
krycia zaległości podatkowych. 1779

100 (eto) aetak koleb ńolaangeh 20,000 ał.
1S0 ton wngla oraeak II 3,000 al.
200 toa węgla grym. 3,000 al.
Zajęta przedmioty reflektanei meg, oglądać w dniu licytacji 

od godz. 10-taj rano na kopalni „Helena” ap. z o. o. w Niwce.
Klarowaik Urzędu Skarbowego! 

(-) DR. KRYWYJ.1779

□(OZENO

POSADY 
i PRACE

BYŁY SEKRETARZ 
średniej Szkoły, pi- 
szący biegle, na . ma­
szynie, poszukuje po­
sady równorzędnej, 
w zgi ędnie masz.ynist y. 
Zgłoszenia: Admini­
stracja „Kuirjera Za­
chodniego11 pod W. S.

_________ 1788
SPÓLNICZKI 

z kapitałem 500 zł. z 
odpowiednim lokalem 
i pracą do wydawnic­
twa fachowego roczne­
go polsko-francuskie­
go — poszukuję. Zgło­
szenia sub. A. C. do 
Administracji.

LOKALE

POKOJE 
kawalerskie pojedyn­
cze do wynajęcia mie­
sięcznie.. Wiadomość: 
Zawiercie, 3-go Maja 
17y Hotel Polski. 1755

KUPNO 
i SPRZEDAŻ
DO SPRZEDANIA 

sklep świeżo odnowio­
ny prizy ul. Piłsud­
skiego. Wiiadiomo-ść w 
sklepie pozy ul. Dale­
kiej Nr. 18. 1781

OBUWIE 
dziecinne tanio, duży 
wybór: Sosnowiec, — 
Czysta 9, A. Kowalski.

1590

ZGUBIONE
DOKUMENTY

ROŻNE

FOTOGRAFUJE 
się cale Zagłębie w 
zakładzie Foto-Lazar. 
Dla reklamy na krót­
ki czas 5 pocztówki 
,..Elektra‘; 1 zł. 95.

1770

OSTRZEŻENIE!
Ostrzega się przecl zawieranicini umów 

aiajimu z jednym wcłpólwtl-a-ściciefliem do­
mu pitzy nil. Nowej Nr. 6 w Sosnowcu. 
Umowy bez padipi^u drugiego współ- 
wlaścicieh wzglteidaiie jego pełinomocói'i- 
ika D. Hapera, Będzin, Śączewfilka Nr. 
15, tel. 5-96 nie będą uzoane i &ą nie­
ważnie. 1777

Biały Tydzień 
w M a g az y nie B la w a t- 
nym M. Kępiński. Bę­
dzin, Kołłątaja 56 prze 
dłużony do dnia 5-go 
marca. 1520

Po długoletniej praktyce w Niemczech 
osiedliłem się w Katowicach, 
Rynek 1 róg ul. 3-go Maja.

Przyjmuje od 9—12 i od 2—6 
w niedzielę i święta od 11—12.

WŁ. PODLASZEWSKI
DENTYSTA. 1344

MIESZKANIA 
WOLNE 

Zarząd SpóWziclmi 
Miięsz kan lewe j „Le- 
gjo.nowo“ w Dąbro­
wie Górniczej ogła­
sza, że w domach 
Spółdzielni są wolne 
mieszkania do wyna­
jęcia z wodą i wygo­
dami, po przystęp­
nych cenach. Wiado­
mość w biurze Spół­
dzielni. tel. 1-58.

1759

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubiła 
Weronika Sekuła. 1789

LEGITYMACJĘ 
Futnfcluszfu Bezrobocia 
zgubił Jan Nawrot.

1790
KSIĄŻKĘ 

wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Józef Mor- 
goń. 1778

BROWNING
kal. 7.65 nr. 111644 — 
sk radziotn o Szczępano • 
w i Nobisowi w Rogoź-

ł i I i
INSTYTUT ŚWIETLNY

Dr. med. STAŁOWSKIEGO,
KATOWICE POCZTOWA 10.

czynny od 9—18., w niodz. i święta od 9—1. 
Naświetlania kombinowane. Wskazania leczni­
cze: Choroby wywnętrzne, kobiece i zewnętrz­
na. Specjalne mdykacjes artretyzm, rwa kul- 
szowa, przewlekłe skórne choroby. — — 1346

NASIONA
WARZYWNE, KWIATOWE I GO­
SPODARSKIE z pierwszorzędnych 
plantacyj krajowych i zagranicznych, o naj­
wyższej sile kiełkowania poleca 1549 

EDMUND RIEDL
SKŁAD NASION, 

LWÓW, RUTOWSKIEGO 3. 
Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie.

—.... *.. . ..... —
Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­

rzuty skórne n iwa
KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Je*t to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

Wiersz milimetrowy jednoiamowy: aa t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
a a 1 w a Ogłoszenia drobne do 2» wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poeząlkń.

ftfffNoimirasi i zloty. Ogtoszanin z układem tabelarycznym o 39 proc droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze utedziei- 
S wir BkIBIK IIIiThI Jk/IuEIb nyni i świątecznym 29 orne, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście "0 nim.zk tekstem 53 mm. Za ternitnowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogloszaś Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 

piro>> • pr»w»vn ml Wciinwntetwa -Kurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odnowlada Wszelkie nretensłe 
ilnansowe 'Wyihjwnżetwa -Kurjer Zachodni" zaskarżalne kg w Sosnowcu,
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